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n ,Wspólne losy w czasie wojny -
wspólne dążenia w okresie pokoju"

powiedział Marsz, lito  wręczając odznaczenia jupstaw iaask ii członkom iządn P.
Wczoraj o godz. 10-ej rano w Pa­

łacu Myśliwskim w Parku Łazienkow­
skim w Warszawie odbyła się1 uroczy­
stość odznaczenia przez Marszałka T i­
to orderami jugosłowiańskimi człon­
ków Rziidu R. P., działaczy politycz­
nych i wojskowych.

Marszałek Tito w przemówieniu 
swym powiedział:

„Prezydium Skupsztyny Ludowej 
Federacyjnej Republiki Jugosłowiań­
skiej upoważniło mnie, ażebym tutaj 
wręczył odznaczenia za zasługi i wy­
siłki Wasze w czasie wojny, a także 
odznaczenia za udział Wasz w pracvibtari III, IV i V klasy oraz Krzyże 
dla zbliżenia i pogłębienia stcunków  ( Walecznych, 
pomiędzy Jugosławia a Polską. Losy

wederze uroczystość dekoracji mini­
strów i wojskowych jugosłowiańskich 
przez Prezydenta KRN ob. Bolesława 
Bieruta.

Ambasador Jugosławii Ljumovic 
odznaczony został orderem „Polonia 
Restituta” III klasy, minister Dżilas i 
minister Ribnikar — Krzyżami Grun­
waldu II k!., wicemin. Velebit i Sle- 
vanovic orderami „Polonia Restituta" 
III ki., ponadto wyżsi oficerowie, to­
warzyszący Marszałkowi Tito, w tej 
Hczhie wybitni partyzanci jugosło­
wiańscy otrzymali ordery Yirtuti Mi

naszych kraiów były w okresie wojnv 
bardzo podobne. Rozwój i drżenia 
naszych narodów w okresie pokojo­
wym również są podobne. Narody je­
dnego i drugiego kraju losy swe 
wzięły w swoje ręce, pragną one rzą­
dzić sob" same, dążą do usunięcia te- 
gp wszystkiego, co swego czasu na­
rody słowiańskie dzieliło.

Choć osiągnęliśmy zwycięstwo nad 
w nólnym  wrogiem, przed nami sto­
ją jeszcze wielkie trudności — m iri- 
my podjąć się wielu wysiłków, aby 
nn-rawić wszystko to, co nam znisz­
czyła wojna, abyśmy dźwignęli nasze 
kraje z ruin. To zadanie ułatwi nam 
współoraca naszveh narodów w okre­
sie pokoiowym, która powinna być je­
szcze ściślejsza. W ręczane Wam rd- 
z aczenia, wyrażam uznanie nie tylko 
d ła Waszych zasług dla narodu pol­
skiego w okresie wojny i obecnych 
wysiłków w okresie pokojowym, ale 
wyrażam też symoatię narodów Jugo­
sławii dla narodu polskiego, jego 
Rz^du i wojska.

Niech żyją narody Jugosławii i Pol- 
s k T

Po przemówieniu Marszałka Tito 
nastąpiła uroczystość wręczenia orde- 
r 'w . Prezydium Skupsztyny L. F. R 
Jugosławii przyznało Prerrrerowi O- 
s 'bee  - Morawskiemu order „Wyzwo 
lenia Narodowego”, Marszałka Ży­
ro :erskiego udekorował Marszałek 
T ;to najwyższym jugosłowiańskim od 
z~aczeniem wojskowym —  orderem 
„rTarodov/ego Bohatera" oraz „Gwia- 
2 'ką Partyzancką” I stopnia. Orderem 
„Za zasługi dla ludu” I stopnia od­
znaczeni zostali ministrowie: Rzy­
mowski, Radk:ewicz, Rabanowski, Ję- 
drychowski, Kowalski, pods, stanu 
Berman i ambasador W ende. Orde­
rem „Braterstwa i Jedności” I stonnia 
odznaczeni zostali wiceprezydent 
K RN  Barcikowski, wiceministrowie: 
Modzelewski, Kruczkowski, Żaruk- 
I f:chalski, Mietkowski, min. pełnom. 
Olszewski, dyrektor Kanc. Prezyd. 
K R N  dr. W alawski i prof. Michało­
wicz. Przewodniczący Komitetu Sło­
wiańskiego, wyżsi dowódcy Wojska 
Polskiego generałowie: Spychalski.
Korczyc, Świerczewski, Popławski, 
Strażewski, Jaroszewicz, Mosor, Świe­
tlik i Józwrak odznaczeni zostali 
„Gwiazdą Partyzancką” I stopnia i 
medalem „Za odwagę” .

Ponadto szereg osób zasłużonych 
w nawiazaniu współpracy polsko - ju­
gosłowiańskiej otrzymało order „Za 
zasługi dla ludu” Ii-go stopnia, a kil­
kunastu oficerów W . P. i wybitnych 
p a r ty za n tó w  z okresu woiny otrzyma­
ło „Gwiazdę Partyzancką” II stopnia, 
względnie medal „Za odwanę”.

Po uroczystości dekoracji zabrali 
głos: minister Rzymowski i Marsza­
łek Żymierski.

W imieniu odznaczonych Jugosło­
wian przymówił na zakończenie uro­
czystości minister Velebit.

fia
Rewia wojska 
cześć Marsz. lito

W niedzielę o godz. 12 w południe 
na Placu Na Rozdrożu odbyła sie 
wielka rewia Wojska i Organizacji 
Społecznych na cześć W odza naro­
dów Jugosławii, bohaterskiego Mar­
szałka, Broz-Tito.

Pogoda jest wspaniała. Słońce przy 
i grzewa prav/ie wiosennie! W Alejach 
Stalina rojno. Ze wszystkich przecz 
nic, ze wszystkich sąsiednich ulic 
przybywają wciąż nowe tłumy. N aj­
ludniej jest oczywiście na placu, gdzie 
wzniesiono reprezentacyjną trybunę, 
ozdobioną herbami Rzeczypospolitej 
Polskiej i bratniej Republiki Jugo 
słowiańskiej.

Z  jednej strony placu czerwieni się 
olbrzymi transparent: ,.Żivio Marsal 
Tito"! Z  drugiej: „Niech żyje przy­
jaźń polsko-jugosłowiańska". Na oko­
ło las sztandarów obu państw. Wszy­
stkie okoliczne drzewa oblepione mlo 
dzieżą, ba, nawet,każdy fragment ruin 
w pobliżu placu jest całkowicie wy­
korzystany.

Dochodzi godzina dwunasta. Na 
trybunach i za trybunami pełno. N a­
gle tłum zafalował. Słychać oklaski i 
coraz entuzjastyczniejsze okrzyki: 
Niech żyje!

To nadjeżdża Dostojny Gość z Ju­
gosławii. Za chwilę wysiadają z sa­
mochodów i zajmują miejsca na try­
bunie: marszałek Tito, Prezydent Bie­
rut, Marszałek Żymierski, wicepre­
mier Gomułka, minister Rzymowski, 
min. Modzelewski, gen. Spychalski, 
prezydent Tołwiński. W bocznych 
trybunach przedstawiciele dyploma­
cji i armii zagranicznych.

Orkiestra gra „W arszawiankę”. De 
filada rozpoczyna się. Na czele idzie 
grupa oficerów I-ej Dywizji, za nimi 
kompania sztandarowa I-go pułku pie 
choty i dalej, oddziały I-ej Dywizji. 
Żołnierze w hełmach bojowych, z ba­
gnetami na karabinach, twardym ró­
wnym krokiem uderzają o asfalt. Uli­
ca wita entuzjastycznie przechodzące 
wojsko. Sztandary. Marszałek Tito sa­
lutuje. Na piersi jego widzimy W iel­
ką W stęgę orderu Krzyża Virtuti Mi- 
litari.

Za oddziałami piechoty oddziały 
PAL. — Pierwszego Pułku Artylerii 
Lekkiej. Samochody pięknie udekoro­
wane zielenią i portretami Prezyden­
ta Bieruta i tow. Premiera Osóbki- 
Morawskiego, Marszałka Żymierskie
g o .

Po przejściu wojska defilują orga­
nizacje społeczne.

N a '•zele harcerstwo. Równo, spra-

harcerki. Za nimi chłopcy. Zwarte 
szeregi pocztów sztandarowych. Idzie 
młodzież szkół rzemieślniczych.

Ogólną uwagę swą doskonałą po­
stawą zwraca młodzież OM TUR.
Przed trybuną honorowy chylą się 
sztandary. Słychać okrzyki: Niech ży­
je Tito! N*ech żyje Jugosławia i wie­
czny sojusz Narodów Słow:ańsk'ch!

Teraz idą delegacje ZW M . Znów 
sztandary i liczne transparenty. Co 
chwilę rozlegaia się okrzyki na cześć 
Bohatera Jugosławii. W  pewnej chwi­
li ktoś rzuca w stronę Marszałka Tito 
bukiet czerwonych róż...

Z  kolei maszeruje PCK. Defiladę 
partii politycznych otwierają sztanda­
ry Wojewódzkiego Komitetu IM'S 
Widzimy tu zacłuionych dz:ałaczy ak 
tywm warszawskiego Za nimi sztan­
dary i transparenty PPR. Zwraca u- 
wa^e nams: „Precz z podżegaczami
do nowei w ojny'.

Defiladę zamykaja przedstawiciele 
Straży Onniowei. Snół. Obywatelskie.
Idm Kob-et, orkiestry e le^ row ri itd.

Defilada skończona. Za chwilę 
Marszałek Tito od:edz;e. aby w go 
dżinach popołudniowych wziąć’ udział 
w reprezentacyjnym obiadzie, wyda­
nym na jego cześć przez Naczelnego 
Dowódcę Woisk Polskich, marszałka 
Ro!a Żym'erśkiego. w salonach ..Cen­
tralnego Khibu Oficerów” w Alei I-ej 
Armii W . P.

PRZYJĘCIE
NA CZEŚ" MARSZALKA TITO
Minister Obrony Narodowej i Na 

czelny Dowódca W ojska Polskiego przez prezydenta Bieruta.

Marsz. Tito odwiedzi Pragę
PRAGA (PA P). W stolicy Czecho- narodowej, gen. Ferjencika. Marsza- 

słowacji czynione są przygotowania łek Tito, który zamieszka w czasie 
do nrzyjęcia marszałka Tito. N o spot- swe no pobytu w Pradze, na zamku 
kanie marszałka wyjedzie na granicę Bracławskim, będzie przyjęty na uro- 
państwa specjalnym pociągiem dele- czystej audiencji przez prezydenta, 
gacja pod przewodnictwem podsekre- który wręczy mu insygnia najwyż- 
tarza stanu w ministerstwie obrony - szych odznaczeń czechosłowackich.

Marszalek Michał Rola-Żymierski wy­
dał na cześć bawiącego w Warszawie 
Marszałka Józefa Broz-Tito uroczysty 
obiad w Warszawskim Klubie Ofi­
cerskim.

W  przyjęciu wzięli udział: Prezy­
dent Krajowej Rady Narodowej Bole­
sław Bierut, członkowie Rządu Je­
dności Narodowej, członkowie Kor­
pusu Dyplomatycznego i attache woj­
skowi państw sprzymierzonych.

#
Wczoraj w godzinach wieczornych 

Marszałek Tito wydał w salonach 
Pałacyku Myśliwskiego w parku Ła­
zienkowskim przyjęcie, na którym o- 
becni byli czołowi przedstawic;ele 
polskiego śv/iata politycznego, woj­
skowego, naukowego i artystycznego, 
korpus dyplomatyczny akredytowa­
ny w Warszawie oraz reprezentanci 
organizacji młodzieżowych i prasy.

PRASA JUGOSŁOWIAŃSKA 
O WTŻ ClE M A rSZ. TITO  

W  W ARSZAW IE .
BELGRAD (PA P). Prasa miejsco­

wa podaje na czołowych miejscach 
wiadomości związane z pobytem 
marsz, Tito w Warszawie. Pisma opi­
sują dokładny przebieg powitania 
marrz. Tito na granicy polskiej i przy­
jazd do stolicy,' podkreślając serdecz 
ńość, z jaka rząd i społeczeństwo pol­
skie odnosi sie Ido gościa.

N O W Y  JORK (PA P). Cała pra­
sa amerykańska zamieściła depesze o 
wizycie marsz. Tito w Warszawie i o 
przyjęciu urzędowym na jego cześć

Delegacja K.C.Z.Z.
w Stalingradzie

MOSKWA PAP. Podczas swojego 5-dnio 
wego pobytu w Stalingradzie delegacja pol­
skich związków zawodowych zwiedziła 
wszystkie historyczne miejsca walk o Sta­
lingrad. Delegatom towarzyszyli i udzielali 
wyjaśnień działacze radzieccy, którzy brali 
udział w obronie miasta. Delegacja KCZZ 
zaproszona następnie została do odbudowa­
nego stalingradzkiego teatru dramatycznego. 
Publiczność dowiedziawszy się o obecności 
gości polskich na sali, zgotowała im serdeci 
ne powitanie.

Z ogromnym zainteresowaniem zwiedziła 
delegacja KCZZ słynną stalingradzką fabry­
kę traktorów, która była miejscem zaiar 
tych walk z Niemcami, a obecnie produkuje 
już znown traktory dla rolnictwa radziec­
kiego.
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W kilku w iersza ch
— Herbert Hoover wyjechał z Waszyng­

tonu na czele misji pcmocy do Europy.
— Radio moskiewskie podało wiadomość, 

te racjonówanic chleba i mąki zostanie zni® 
sione jeszcze w roku bieżącym Przewiduje 
się zniesienie wszelkich ograniczeń żywno­
ściowych do końca roku przyszłego.

— Z dniem 15-go marca racje chlebowe 
w Paryżu zostały zmniejszone z 270 na 200
gramów.

— Rząd bułgarski wprowadził podatek 
od gier hazardowych, uprawianych w loka­
lach publicznych, jak bilard, domino i t. p. 
Podatek wzrasta w miarę stopnia hazardo* 
wości gry.

— Dowódca wojsk radzieckich na wyspie 
Bornholm, podał, że ewakuacja oddziałów 
radzieckich z tej wyspy rozpoczbie się w 
przyszłym tygodniu. Pod koniec kwietnia 
wszystkie oddziały sowieckie opuszczą Born 
holm.

— Francuska policja ujęła członków je­
dnej z najpotężniejszych szajek handlarzy 
narkotykami W ciągu ostatnich 4 lat sprze­
dano we Francji narkotyków za sumę 40 ty­
sięcy funtów szterlingów.

— Parląment fidski przyjął ustawę o pra 
cy przymusowej. Osoby, które unikają pra­
cy będą wysyłane do obozów pracy na prze­
ciąg jednego roku.

— Dzienniki holenderskie donoszą, że ro* 
ważana jest możliwość wzięcia udziału Ho­
landii w okupacji Niemiec.

— Na Trafalgar Square w Londynie od­
była się wielka demonstracja, domagająca 
się wysiedlenia wszystkich Niemców, prze­
bywających na terytorium W. Brytanii.

USA nie przystąpi de sojuszu
wymierzonemu przeciw jakiemukolwiek państwu

LONDYN Brytyjski minister Berin oraz1 
podsekretarz stanu Byrnes wypowiedzieli 
się wczoraj w sprawie zagadnień polityki 
zagranicznej.

Bevin przemawiał w Walii Podkreślił on, 
że od kierowników wielkich mocarstw zale­
żne jest ustabilizowanie pokoju. Od nich 
zależy, ażeby ludzie, którzy jeszcze nie przy 
szli na świat, żyli w lepszym świecie. Choć 
filozofie Wielkiej Brytanii, USA i ZSRR są 
różne, ale stosunki między tymi krajami 
mogą się ułożyć pomyślnie i narody muszą

Bevin specjalnie zaakcentował, że rząd wojnie i wojen by nie było Rząd Wielkie} 
brytyjski nie ma nic wspólnego z przemó-1 Brytanii utrzymuje w całej pełni linię poli- 
wieniem Churchilla, i że byłoby bardzo ż le .lty k i zagranicznej, przedstawioną w parla- 
gdyby na barki rządu przerzucono wystą- ■ mencie w lutym roku bieżącego- Propozy- 
pienia osób prywatnych. W dalszym ciągu za 'c ja  przedłużenia paktu z Rosją do lat 50
znaczył, że nie ma większych przyjaciół niż 
on i Wyszyński, nie traci się bowiem przy­
jaciół przez energiczne wypowiadanie 
swoich pojądów .

Gdyby dawniej przed rozpoczęciem woj­
ny przeprowadzono plebiscyt w poszczegól­
nych państwach, to olbrzymia większość o-

O godzinie 11-ej odbyła się w Bel- wnie i sprężyście maszerują

być cierpliwe ażeby obecne napięcie minęło, bywateli wypowiedziała by się przeciwko

Sensacyjne oświadczenie premiera greckiego:

w Grecji nie ma warunków
dla przeprowadzenia wolnych wyborów

LONDYN PAP Premier grecki, Sofulis, które starają się narzucić swe poglądy gwał 
złożył oświadczenie, w którym powiedział, tern narodowi greckiemu Rząd w pewnej 
iż nie ma w Grecji odpowiednich warun- mierze przyczynił się do polepszenia sytu- 
ków dla przeprowadzenia wolnych wyborów,' acji, lecz miał za mało czasu, aby unormo- 
„Prawo i porządek nie panują obecnie w wać stosunki". <
Grecji" — powiedział premier — gdyż je- jj „Wybory, przeprowadzone w tych warun- 
dynie kandydaci monarchistyczni mogą się kach — powiedział premier — nie będą wy 
swobodnie poruszać po kraju. Odpowiedział razem poglądów politycznych panujących w 

m ło d e  ność za to ponoszą uzbrojone organizacje, kraju".

jest utrzymywana w dalszym ciągu w sile — 
Bevin będzie dążył do urzeczywistnienia ta­
kiego j , nie bacząc na rozczarowania.

Przemawiając w sprawie polityki zagra­
nicznej Stanów Zjedno zonych podsekre­
tarz stanu Byrnes -owiedział, źe polityka 
Stanów Zjednoczonych będzie się opierała 
na zasadach ONZ. że Stany Zjednoczona 
są gotowe użvć siły zbrojnej dla zachowania 
zasad tej organizacji Zresztą nie mogą oni 
zawierać sojuszu ani z Wielka Brytanią 
przeciw Zę RR, ani sojuszu z ZSRR przeciw 
Wielkiej Brytanii.

Kto finansuje
propagandę Andersa
MOSKWA PAP. Londyński dziennik 

„News Chronicie" donosi, iż Anders utwo­
rzył urząd propagandy, który jest finanso­
wany przez fundusz specjalny armii brytyj­
skiej. Najbardziej zagorzali reakcjoniści jak 
St&hl i inni, prowadzą oszczerczą kam­
panię przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu i nawołują do walki z nową Polską. Gro 
żą oni wszystkim Polakom, którzy pragną 
powrócić tto ojczyzny, represjami.



Migawki z Niemiec
Norymberga »  marcu 1946. 

„GDY UNRRA MUSI ZM N IEJ­
SZAĆ DOSTAW Y DLA POLSKI”

Nie wiedziałem o tym zmniejsza­
niu dostaw. My tu, w Norymberdze, 
w -ogóle nie bardzo wiemy co się w 
Polsce dzieje. Dostałem dziś numer 
„Robotnika" z 17 lutego i pod takim 
tytułem znalazłem notatkę o dostar­
czaniu zboża amerykańskiego dla go­
spodarki niemieckiej. Gdybym znał 
tytuł —  przesłałbym takich wiado­
mości więcej. Proszę, oto parę z nich, 
wybranych na chybił trafił z paru 
dzienników:

„DANA donosi i  W aszyngtona: Prezy­
dent Trum an zezwolił na rozpoczęcie do­
browolnej amerykańskiej akcji pomocy 
d la  Niemiec. Oddziały „Związku pomocy 
Niemcom'* (Verband der Hilfsorgnisatio- 
nen fur Deutschland * Cralog) otrzymały 
zezwolenie na wysyłkę paczek... Do akcji 
te j instytucji przyłączyły się nast. orga­
nizacje: kwakrowie, Gminy Bratnie, Nau­
ka Chrześcijańska (Christian Science), 
Związek Chrześcijańskich Kościołów, 
Związki Zawodowe Rzemieślników AFL i 
CIO PrezbHerialnie i katolicki Caritas.

,..0  ile pozwolą warunki transportowe, 
Cralog dostarczać będzie do strefy amery 
kańskiej 2000 ton towarów, przede wszyst, 
kim mleko skondensowane, mleko wyparo' 
wane, proszek mleczny, cukier, mydło, o 
dzież, buty, lekarstw a i tłuszcze..."
Tytuł tej notatki „Amerikanische 

Liebesgaben fiir Deutschland”
D ruga wiadomość:

„Ass. Pr. Jak  podają  m iarodajne koła 
A m erykańskie National Collon Council' 
(Narodowe Zjednoczenie Bawełniane) wy­
jaśnia, *e należy się liczyć Z, rychły 
wznowieniem eksportu bawełny do Nie­
miec...”
Trzecia notatka:

„Od 1 marca całkow ite zaopatrze­
nie żywnościowe dla blisko miliona miesz­
kańców am erykańskiej strefy Berlina do­
starczane będzie z am erykańskiej strefy 
okupacyjnej i pokrywane z amerykańskich 
dostaw. Rozporządzenie to dotyczy środ­
ków żywnościowych, Saatgut i bydła. — 
Przy rozdziale amerykańskich transpor­
tów żywności w pierwszym rzędzie nwzglę 
dnlane j>ędą zapotrzebowania berlińskie...'
P oza tym prasa doniosła o przyby 

ciu do Berlina ks. Bernadotte, preze 
sa Szwedzkiego Czerwonego Krzyża. 
Wizyta ta pozostaje w zwigzku z przy 
gotowywana akcja pomocy Szw. C. K. 
dla dzieci berlińskich.

D O  CHRZEŚCIJAN W  ANGLII 
N IED W U ZN A C ZN E POGRÓŻKI 

BISKUPA NIEM IECKIEGO 
Pod tym tytułem wystosował ewan­

gelicki biskuD W urm  list do arcybis­
kupa Canterbury. Podaje urywki te­
go wyjątkowo bezczelnego'pisma*.

„Głębokim bólem przejm uje nas łakt, 
te  nłe mogliśmy zapobiec złemu traktow a- 
nfu innych narodów i krajów ; byliśmy 

•źczególnie znienawidzeni przez naro ­
dowo » socjalistycznych przywódców, po­
nieważ et Wiedzieli, źe potępiamy ich 
przestępstwa... A le z wielką troską 

Stwierdzamy, i«  Zwycięstwo sił alianckich 
Slie było tylko zwycięstwem Dobra nad 
Złym. Wojskowe opanowanie i okupacja 
naszego kraju  połączona była z czynami 
przem ocy  w stosunku do ludności cywil­
nej, a czynami, które w krajach sprzymie­
rzonych karane są prawnie.

A  i to co się dzieje pod mianem dsna- 
z ifik a c fi ,. nie wywołuje wrażenia, ie  sto­
suje się prawa słuszności ł ludzkości... 
Wezwanie narodu niemieckiego do podnie 
sienią się przez pracę brzmi jak drwiny, 
•koro niemieckiemu przemysłowi, także i 
•tie mającemu nic wspólnego ze zbrojenia­
mi, zabiera się ostatnie surowce i maszy­
ny. Jak ie  zaś rozmiary przybiera trage­
dia  rozgrywająca stę obecnie na wscho­
dzie, o tym nie trzeba nikomu mówić. N a­
leży przyjąć, źe pociągnie ona za sobą mi 
Ilony  ofiar... O kazuje się, źe takie zarzą­
dzenia budzą w niemieckim narodzie du­
cha oporu (W iderstand) i czynią go po­
datnym  do przyjm owania idei narodowego 
socjalizmu...

Jeżeli się dziś dąży.,, do sczynienia 
Niemiec jak najsłabszym i i jak najm niej­
szymi a Ich sąsiadów — jnożliwie silnymi 
I wielkimi — to nie znikną ze świata złe 
duchy zem sty l odwetu... Skoro się chce 
wymierzyć przykładną karę  za pożogę 
! * *  r., to przecież nikomu nie można sa* 
liczyć n s dobro, gdy bezprawie zastępuje 
•lę  jeszcze w iększym  bezprawiem. Tenden 
eji do zgniecenia narodu niemieckiego na 
|eszeże węższej przestrzeni i obniżenia je­
go możliwości żyełewyeh nie można w iad  
•tym wypadku ocenić inaczej jak bitlerow 
»Web planów  zagłady, skierowanych prze­
ciwko rosłe żydowskiej. N ikt winny nte 
powinien ujść karze, ale nontensrm  jest 
•reoztowanie setek tysięcy, poto by odna­
leźć eetkl winnych. Tylko brakiem zrozu­
mienia dla sprawiedliwości nazwać można 
thęć załagodzenia  milionów niewinnych, by 
pomścić miliony innych niewinnych.

Fakt, że Anglia i Niemcy, od pół wie­
ku mimo obustronnych, szlachetnych  prób

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „RO BO TN IK A ”

długi szereg notorycznych kłamstw Jednocześnie fotografie Priena zdo 
(list mówi jeszcze o „niesłychanych biły niemieckie „lllustrierte” a hitle 
żądaniach reparacyjnych”, o
jeńców niemieckich w obozach” ) uko­
ronowany jest propcAycj* „odnalezie­
nia się wzajemnego Anglii i Niemiec” 
po bezskutecznych acz „szlachetnych
1 obustronnych” próbach ostatniego 
półwiecza. A to celem ratowania „Za­
chodu”.

Brawo! brawo, panie arcybiskupie! 
Stara, dobra szkoła!

Czy aby w Niemczech nie za dużo 
wolności a trochę za mało „czynów 
przemocy” ?

BOHATEROW IE N A R O D O W I 
W  OBOZACH 

KONCENTRACY JNYCH
24 maja 1941 roku komunikat N ie­

mieckiej Kwatery Głównej doniósł, że 
kpt. Gunter Prien, dowódca łodzi pod 
wodnej „nie powrócił z wyprawy 
przeciwko wrogowi” . Słynny Prien, 
hitlerowski bohater narodowy, nat- 
dzielniejszy oficer nieriiieckiej mary­
narki podwodnej, maiacy na swym
koncie największy ilość zatopień, a
przede wszystkim słynny napaść na
Scapa Flow, gdzie niemieckie U-Boo 
ty zadały tak dotkliwe straty flocie 
angielskiej —- Prien zaginył!

Poszły po Niemczech jakieś plotki
0 „niełasce”, o kłamliwym komunika 
cie, ale ktoby tam plotkom wierzył 
Plotkarze uśmiercili kilkakrotnie Hi 
tlera, Gocringa i wielu innych. Sam 
Fuehrer, z wrodzonym sobie subtel­
nym poczuciem humoru powiedział o 
tym w jednej ze swych mów.

W ięc też nie wierzono pogłoskom, 
tym bardzie* źe Gestapo czuwało i 
pilnowało „Czci bohaterskiego żołnie 
rza” .

T e r n  dopiero stwierdzone zostało, 
że Priena widziano jeszcze w styczniu 
19*45 roku w obozie koncentracyjnym 
w Torgau, gdzie też — na krótko 
przed wkroczeniem wojsk alianckich 
2 0 sał... zasrżelony.

Berliński, socjalisyczny „Das Volk” 
podaje ,że Prien został aresztowany 
za odmowę wyruszenia na morze przy 
uszkodzonych motorach łodzi. Umie 
szczony został wraz z ca ł y s w o j y
2 a ł o g y w wiezieniu wojskowym 
Burezinna. Spotkał tam m. in. majo­
ra Hassę, zwycięsce olimpijskiego z 
Berlina, hr. von der Sęhnleńburg i 
wielu innych, oskarżonych o „rozkła­
danie armii”. Wszyscy więźniowie by 
li bezlitośnie szykanowani i torturo­
wani. Co wieczór skuwano im rece
1 nogi, pędzono na „przechadzkę” bez 
obuwia po deskach najeżonych gwpź- 
dziami, stosowano zimne tusze i inne 
sadystyczne operacje.

rowscy smarkacze słuchali z podzi- 
wepi o bohaterskich wyprawach tego 
„wzorowego żołnierza i prawego sy­
na narodu niemieckiego” .

Ciekawy przyczynek do historii hi­
tleryzmu.

KAROL MAŁCUŻYNSKI

Premier tow. Osóbka-Morawski
na Zjaździe wojewódzkim PPS w Krakowie

W  godzinach popołudniowych pierw | Obszerne sprawozdanie organize
szego dnia obrad wojewódzkiego Zja­
zdu PPS w Krakowie referat admini­
stracyjny wygłosił wojewoda, tow. 
Pasenkiewicz, z kolei wygłosili refe­
raty: o Związkach Zawodowych -— 
tow. Dzierwa oraz spółdzielczy — 
tow. Anatol Grik.

W  czasie obrad przybył na zjazd 
Premier tow. Osóbka - Morawski, en­
tuzjastycznie witany przez zebranych.

cyjne złożył sekretarz W K  PPS tow. 
Wójcik.

Ze sprawozdania wynika, że PPS 
liczy na terenie województwa kra­
kowskiego 45 000 członków zadekla­
rowanych, w tym 38.000 aktywnych.

Po sprawozdaniu wywiązała się o- 
żywiona dyskusja, która przeciągnęła 
się do późnego wieczora.

Syn bohaterskiego Marszałka Jugosławii
porucznik Żarko-Broz - -  gościem OMTUR-owców

W dnia wczorajszym uczestnicy kursu jaźń naszej młodzieży walczącej wspólnie z 
aktywistów i instruktorów w Szkole Cen* i faezyzmem.
tralnej OMTUR. w W arszawie, przeżyli nie- i Przemówienie swe kończy okrzykiem 
zwykle uroczyste chwile. Wieczorem przy-1 podchwyconym przez wszystkich obecnych:
był do nich z wizytą syn M arszałka Tito, — 
nieustraszony partyzant — por. 2arho * 
Broz.

Entuzjastycznie witany przeż OMTUR-ow 
ców, Źarko Broz wraz ze świtą, złożoną z 
3-ch oficerów armii jugosłowiańskiej, wpro 
wadził od pierwszej chwili tak bezpośre­
dnią i przyjazną atmosferę, że wszyscy czu­
ją się, jakgdyby się znali od wielu lat.

Rozbrzmiewają dźwięki hymnu młodzie­
ży robotniczej. Rozpoczyna się wieczór 
świetlicowy. A więc: pleśni robotnicze, po­
ezja proletariacka, tańce ludowe.

W śród ogólnego uniesienia OMTUR-ow- 
cy śpiewają popularną piolenkę jugosło­
wiańską o Tito.

Kpt. Sirna Y ukołić, oficer armii jugo­
słowiańskiej, opowiada zebranym o wybi­
tnym udziale młodzieży jugosłowiańskiej w 
walkach Wyzwoleńczych Powołuje się na 
wspólnotę pplsko * jugosłowiańską i przy-

Komendant Oświęcimia 
u-■i

LONDYN. W ładze bryty jskie w Niem­
czech podały do wiadomości, że w strefie 
brytyjskiej został aresztowany były komen­
dant obozu w Oświęcimiu Hess. Jest on wi­
nien zamordowania ponad 4 milionów ludzi.

Czesi wynaleźli
„sztuczna mięso"

PRAGA. W  Czechosłowacji prze­
prowadzane są badania nad wyrobem 
„sztucznego mięsa”. Próby takie byłv 
prowadzone w Czechosłowacji już od 
dawna i są już daleko posunięte. U- 
czeni czechosłowaccy kończ* do­
świadczenia i niebawem ma się  ̂ roz­
począć * produkcja potraw, których 
głównymi składnikami będą białko, 
tłuszcze i szereg witamin.

Ki# podpala siatki
w portaeh angielskich

LONDYN. — Po wykryciu akcji sabota­
żowej, zmierzającej do niszczenia i uszka­
dzania statków brytyjskich, wysłańo do por­
tów detektywów, którzy stwierdzili, że po­
żary na 12 statkach, jakie wybuchły w cią­
gu ostatnich tygodni, były spowodowane 
przez sabotaiystów , pracujących W sposób 
zorganizowany na terenie całej Anglii. 't

Fakt, źe pożar wybuch! równocześnie na 
2 byłych niemieckich statkach organizacji 
„Kra ft dureh Freude", pozwala przypu­
szczać! że fanatycy hitlerowscy pragną zre­
alizować plan jakiegoś drugiego „Scapa 

I Flow" Jak  wiadomo, po pierwszej wojnie 
światowej Niemcy zatopili w Scapa Flow ca* 

I  łą  flotę, k tórą mieli wydać Anglikom.

Eleonora Roosevelt i La Guardia
zbojkotowali bankiet na cześć  Churchilla

N O W Y  JORK (PA P). N a ban 
kiecie wydanym na cześć Churchilla 
publiczność- przyjęła bez entuzjazmu 
hołd, złożony przez Churchilla pamię­
ci prezydenta Roosevelta. N a bankiet 
ten nie przybyło wielu wybitnych po­
lityków, radnych nowojorskich. Rów­
nież pani Eleonora Roosevelt i b. bur­
mistrz N. Jorku La Guardia byli nie­
obecni.

przemówienia ChurchillaPodczas
zgromadził się przed hotelem tłum, , .
składający się z 25 tysięcy osób, które ko utworzeniu bloku narodów, 
demonstrowały przeciwko wojennej i wiących po angielsku.

propagandzie, podjętej przez Chur 
chilla. W śród demonstrantów znajdo­
wali się przedstawiciele amerykań­
skich związków zawodowych oraz 
wielu organizacji religijnych i społecz­
nych.

15 marca Eleonora Roosevelt wy 
głosiła przemówienie do posłanek 
Kongresu w Waszyngtonie. W  prze­
mówieniu swym wystąpiła Ona prze­
ciwko planowi angio • amerykańskie­
go sojuszu wojskowego oraz przeciw-

mó-

„Śmierć faszyzmowi"!
Żarko Broz, 22-lefni chłopiec, o jasnym 

spojrzeniu, to wspaniały bojownik o wol­
ność ludów słowiańskich. W obronie 
Moskwy w 1941 roku, stracił prawą rękę 
Za bohaterskie wyczyny na froncie zostaie 
odznaczony najwyższymi orderami. Pod do­
wództwem swego ojca, bohaterskiego M ar­
szałka Tito, bierze udział w najgorętszych 
bitwach partyzantki jugosłowiańskiej.

W czasie wieczoru świetlicowego w Szko 
le Centralnej OMTUR. Żarko Broz powie­

dział przedstawicielowi Socjalistycznej 
Agencji Prasowej:

— „Jestem  szczęśliwy, że znalazłem się 
wśród polskiej młodzieży robotniczej, która 
ma za sobą tak wspaniałe tradycje walki 
partyzanckiej I która dala tyle dowodów 
wierności ideałom wolności i demokracji".

Zabawa trwa. Geście jugosłowiańscy śpie 
wają pieśni partyzanckie, następnie uczą 
OMTUR-owców tańczyć narodowy swój ta ­
niec „koło".

Okrzykóm na cześć przyjaźni polsko-jn- 
gosłow iań 'kie|, na cześć jedności słowiań­
skiej i jedności młodzieży całego świata, — 
nie ma końca.

„Śmierć faszyzmowi, niech żyje pokój 
powszechny ‘1
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Połączenie kościoła unickiego z prawosławnym
MOSKWA. Radio moskiewskie 

podało wiadomość, że we Lwowie od 
był się zjazd duchownych kościoła u- 
mekiego, który jednomyślnie uchwa 
lił zlikwidowanie Unii i połączenie 
kościoła unickiego z kościołem pra­

wosławnym w Rosji i Ukrainie. Unia 
brzeska zawarta w 1598 roku została 
zniesiona. Duchowni uniccy przesłali 
na ręce Stalina odpowiedni* rezolu­
cję kościoła unickiego.

Trygve Lie przem aw ia
d o  n a r o d u  b r y t y j s k i e g o

LONDYN PAP. Sekretarz gen. ONZ, Try 
gve Lie w przemówieniu wygłoszonym przez 
radio do narodu brytyjskiego, w przededniu 
wyjazdu do Ameryki, powiedział m. in.: 
„Wyszliśmy zw ycic-'" ' z wojny, by znaleźć 
się wobec nowych trudnych zagadnień. 
Istniejące różnice poglądów na świat i roz­
bieżności interesów muszą być przezwycię­
żone. Dziesiątki milionów ludzi cierpi od 
głodu i chorób. Wiel® narodów me jest w 
stanie ustabilizować warunków egzystencji.

Niemal wszędzie dążenie do stworzenie 
ludzkich warunków życia natrafia na tru ­
dności

Nadszedł czas, kiedy każdy z nas powi­
nien poświęcić swą inteligencję i energię 
dla dobra bliźnich. Zwracam się do narodu 
brytyjskiego, aby -ałym aercera wziął udziel 
w tych wysiłkach. Wzywam wa*, abyście da 
tego wielkiego zadania przystąpili z tą samą 
odwagą i wytrwałością, z jaką zwalczaliście 
państwa o«i.

Sojusz robotniczo-chłopski
to siła  Polski

tÓ D Ż  PA P. l t  marca rb tozpoczął w Ło 
dzi obrady drugi Wojewódzki Zjazd Związ- 
ka Samopomocy Chłopskiej. Obrady zagaił 
poseł Szymanek, który po odczytaniu orę­
dzia drugiego Krajowego Zjazdu zwrócił 
uwagę na ważność obrad, toczących się w 
atmosferze przygotowań do wyborów, oraz 
na ogrom zadań stojących przed chłopem 
polskim we wszystkich dziedzinach życia 
państwowego. 0

Zjazd pow itał prezydent m. Lodzi ob 
Mija!, wzywając zebranych, aby w swych 
obradach największy nacisk położyli na za­
gadnienie odbudowy i przebudowy wsi, oraz 
na sojusz robotniczo * chłopski, jako na 
podstawę siły dem okracji polskiej N astęp­
nie przem awiał prezes Zarządu Głównego 
ZSCh. ob Stanisław  Janusz. Mówca na wstę 
pie podkreślił, źe Zjazd jest dalszym- cią­
giem narad chłopskich, które stwierdzają, 
źe ruch ludowy — to siła, która zetrze reszt 
ki reakcji. ZSCh., jest organizacją cemen­
tu jącą jedność chłopską i w skazującą na to, 
że chłop zna swą drogę i cel, którym jest 
odbudową wsi, przeprowadzenie melioracji i 
komasacji, zelektryfikowanie wsi oraz roz­
budowa siec! szkół na wsi Chłopi chcą je­
dności — stwierdza ob. Janusz na zakoń-
ozenie. .

! Mówca Zapewnia, źe chłopi znajdą się 
* wkrótce w jednym stronnictwie ludowym, 

jak również, że nikt nie będzie walczył z 
chłopami znajdującym i się jeszcze w PSL 
Chłopi muszą walczyć z rozbijaczami jedno­

ści chłopskiej. Mówca stwierdza następnie, 
że chłop chce, aby wybory odbyły się w  
atmosferze zgody i jedności.

Imieniem SL przemawiał sekretarz Wo­
jewódzkiego Zarządu SL ob. Wooer, ob. 
Balrerzak — z ramienia PSL, Minor — PPR 
Stawiński — PPS. przedstawiciel Stronnic­
twa Demokratycznego oraz ob. Chlepny —* 
.Wici”.

Obszerny referat o celach ł zadaniach 
ZSCh., wygłosił sekretarz geaoralny ZSCh, 
ob Burdzy, .

Orka przy świetle 
reflektorów

BERLIN (ZA P). Rolnictwo nie­
mieckie wytęża wszyskie siły, aby za­
pobiec brakowi żywności w przyszłym 
lecie. Orka ma się tedy odbywać rów­
nież w nocy przy świetle reflektorów. 
Wobec braku koni i maszyn rolni­
czych, zestawia się’ kolumny jednostek 
pracowniczych, odpowiednio wyposa­
żonych w konie lub traktory i maszy­
ny. Kolumny te jeździć będą z miej­
sca na miejsce i pomacać w pracy ora* 
doprowadzać do porządku maszynf 
rolnicze.

Norwegia zamierza produkować
bomby atomowe

■u mimo h—  OSLO. Uc2 enl norwescy twierdzą, J węgli, gdy wylądował tam na spado-
I -  Norweg;a jest krajem przodującym chronię, by dokonać akcji sabotażo-

•zczęściem naszym i Europy. Jeżeli teraz 
mogły by się wzajemnie odnaleźć, nie o- 

• tnacżałoby ta  zagrożenia innego narodu, 
• le  ńa pewno byłoby ratunkiem  łw iata za 
thodniegou.
Doprawdy trudno zaopatrywać ko­

mentarzem każde niemal, niesłychane 
idanie i każdy oburzający zwrot tego 
wystąpienia (podkreślenia w liście — 
gnoje). Zupełnie oczywisty szantaż 
o d w e t u  i z e m s t y ,  stek obelg 
Bod adresem w zadr, okupacyjnych i

w badanach  nad energią atomową. 
Ma tam powstać Instytut Badań Ato­
mowych pod przewodnictwem mini­
stra obrony narodowej. Koszty utrzy 
mania tego łnstytufu mają wynosić 
milion koron rocznie.

Projekt tego instytutu pochodzi ż 
Londynu, gdzie jjracow ał dawn ej

wej przeciwko zakładom w Rjukan, 
gdzie Niemcy dokonywali doświad­
czeń z bombą atomową.

W ybitni uczeni norwescy tw ier­
d z ą , ii  W Rjukan można każdej chwi­
li przysfąpić do fabrykacji bomb a >  
mowych. Stosowano by przy tym me 
tody znacznie łafw ejsze niż te, jakie

Amerykański Czerwony Krzyż
zwiększy pomoc dla Europy

W ASZYNGTON (SAP). Prezes Umożliwi to rozszerzenie zkcil porno-
Amerykańskiego Czerwonego Krzyza 
B. G  Connor, oświadczył, że w naj­
bliższym okresie budżet Amerykan 
skiego Czerwonego Krzyża, będzie 
podwyższony o trzym mil. dolarów.

cy dla krajów, zniszczonych woin*, 
dostarczenie obuwia, odzieży i medy­
kamentów. N a ukończeniu jest trans­
akcja przejęcia znacznej ilości leków 
z zapasów wojskowych.

Zfazd prokuratorów w lodzi
p i f  przewodnictwem tow. min. Swią Rawskiego

W Łodzi odbył się 16 matcu zjazd p ro k u -, cc zagranic,, wrócił niedawno do k ia  i u Na* 
- ł . J .  ..................  Nn n r isu n . I stępnie obsierny referat wygłosu min hwiąt

norweski komitet badań nad energia I zastosowano podczas wielkie! pro' 
atomową. Na czele knmi’efti s‘ał i dukcji bomb atomowych W USA, 
prol. Tronsted, który pcległ w  Nor-|

ratorów  apelacji w arszawskiej. Na przewo­
dniczącego powołano tow, min. Świątkow­
skiego.

Dłuższe przemówienia wygłosił b. mini- 
ite r , Leon Supiński b prezes Sadu Najwyż­
szego w W arszawie, który po długiej tulaez-

kowski.
Prezes apelacjt warszawskie), p roknrato t 

Rudnicki złoty! z knVi obsz trn t tpraw ozd* 
nie z działalności apelacji warszawskiej.



P o d r ó ż  po pasie zniszczeń

Ci co nie opuścili rqk
3)

K iedy  w icew ojew oda w arszaw ski 
w raz  z przedstaw icielam i P C K  rok te ­
m u  objeżdżał pow iaty  pustynne —  
w e  wsi D zierżenin , jak i w innych 
■wsiach pow iatu  p u łtu sk iego , m akow ­
sk iego , przasnyskiego —  ludzie m ie 
szkali w w ykopanych w ziemi dołach 
p rzykry tych  gałpźm i i deskam i. N ie  
były to  naw et lep iank i, po prostu  
dziury , nory . N a  w idok sam ochodu 
w ypełzali z tych dziur, spuchnięci, za 
w szeni, czarni z b ru d u  i sini z zimna 
W  niezniszczonej czyści p lebanii —  w

1’ednej jako tak o  ocalałej izdebce 
tsiadz m ieszkał w raz z krow ą.

I chociaż dziś —  obraz  wsi przera 
za  nas —  podo b n o , a tru d n o  to  sobie 
w yobrazić  —  było dużo  gorzej.
v JE D N O  K R Ó W S K O  I JE D N O  

K O N IS K O
W e  wsi ICarniewek m ieszka trzy 

yodziny. L udw ika T argow ska , kiedyś 
b o g a ta  gospodyn i, w łaścicielka m ły­
n a , w ita  nas, w yłaniając sip ze swej le­
p iank i. M ieszka w  niej sam a. C órka 
g o sp o d a ru je  w  innym , rów nie  w zie­
m i zbudow anym  dom u. K ub łam i w y­
nosi w o d ę  zalew ając? piw nicę.

L udw ika T arg o w sk a  trzym a się 
'dzielnie. U ra to w ała  „ jed n o  k rów sko i 
jed n o  k o n isko" —  jest więc w szczę­
śliw ym  po łożen iu . P o n ad to  u ra to w a­
ła  w szystkie dziew ięcioro  dzieci. N a j­
starszy  syn pisze listy z A nglii —  jest 
m arynarzem . D ru g i syn w rócił ze 
Szw ajcarii, gdzie  był po kam panii 
francusk ie j in ternow any . Żyje teraz 
w  W arszaw ie  —  jest kraw cem  i jakoś 
m u  się pow odzi —  pom aga m łodsze­
m u  b ra tu , k tó ry  uczęszcza do liceum  
pedagog icznego  w P u łtu sk u .

1 m oże w tym  w łaśnie tkw i ta jem ­
nica dziw nej pogody  m aiki, jej m eu- 
k ryw ana dum a z synów  i radość, że 
v  zyscy żyj?... O na  sam a z córkam i i 
m łodszym i synam i m ieszka w sw ojej 
w si.

O p o w iad a  nam  o  tym , co tu  było 
p rzed  rok iem , o pobo jow isku , jakie 
zastała  nn te ren ie  sw ego d aw nego  go ­
spodarstw a , o  tru p ach , k tó re  leżały na 
jej daw nym  podw ó rk u , na polu ...

W sp an ia ła , im ponu jącą  jest w iara 
te j kobiety , zm uszonej do  podziem nej 
w egetac ji, w iara  w lepsze ju tro , u p ó r, 
i e  m usi być lepiej, ie  będzie lepiej, u- 
śm iech, roztk liw ien ia , z jakim  opow ia 
da  o  synu-m arynarzu , k tóry  o m ało 
ftie zgingł w ka tastro fie  okrętow ej.

2  pierw szych zasiew ów , większość 
zjadły  szczury. W  tym  roku  2asiała 3 
m e try  żyta.

K om in , sterczący na pow ierzchni 
ziem i, jak peryskop  łodzi podw odnej 
pa  pow ierzchni m orza —  dym i. G o tu ­
ją się z iem niaki... G ospodyn i krząta 
się, chce, n aw et w takiej nędzy utrzy­
m ać życie na poziom ie.

Z  sam ochodu  C zerw onego  Krzyża 
w ysypujy na ziem ię różne przed­
m ioty . W  każdej ze zw iedzanych do ­
tą d  wsi p rzedstaw iciele PCK  pozosfa 
w iali tro ch ę  darów . D aw ali je do roz 
działu  pełnom ocn ikom  kół czerw ono- 
krzyskich —  nie dużo, bo  chodziło  o 
to , żeby w szystkich choć trochę  ob­
darow ać. Żeby nie przyjechać z p u ­
stym i rękam i, żeby n ie  m arnow ać na 
p różno  benzyny.

W  K arn iew ku  jest ty lko  trzy rodzi­
ny —  dostany  wiec wszyscy po parze 
b u tó w , po kaw ałku  rrm lła. po cie­
płym  k aftan ik u  z  flaneli i ciepłej ko

szulce d la  dzieci. T ro ch ę  proszku 
D D T , trochę  maści przeciw św ierzbo- 
wej.

M ieszkańcy K arn iew ka przyjm uj? 
dary  z uśm iechem  w dzięczności.

N ie  um iej? dziękow ać, tak, jak i nie 
um iej? prosić —  są w swej nędzy go ­
dni, w yniośli. N ie  załam ani.

Życzym y im z całego serca, aby się 
w reszcie ze swych n o r w ydostali, aby 
otrzym ali należną im pom oc, aby za­
chow ali swą cu d o w n a w iarę.

P A N T O F L E  Z  L E W E J N O G I
W  P u łtu sk u  zapom inam y przez 

chw ilę o  celu  naszej podróży 
i udajem y praw dziw ych turystów . 
Z w iedzam y zabytków ? K o lleg ia tę  po­
chodząc? jak głoszą w yryte na m urze 
cyfry z roku 1440, w ie lo k ro tn ie  prze- 
i odbud o w y w an ą  —  m ieszaninę sty­
lów  i epok. Z achw ycam y się freska­
mi w bocznej kaplicy, o ryginalnym i 
z p ię tnastego  w ieku. N ocu jem y  w pię­
knym  zam ku K siążąt M azow ieckich 2 
X IV  stulecia —  dziś siedzibie S taro­
stw a i P ow iatow ej R ady N aro d o w ej, 
w którym  z o kna  na pierw szym  pię­
trze N ap o leo n  przyg lądał się bitw ie.

W ieczorem  —  P u łtu sk  ton ie  w cie­
m nościach, a m ieszkańcy w swych d o ­
m ach rodzinnych, pal? świeczki i kar- 
bidów ki. E lek trow nia m iejska została 
w czasie działań  zniszczona.

N aza ju trz  pow racam y d o  g łó w n e­
go tem atu  naszych za in teresow ań —  
i zw iedzam y składy M iejskiego i Po­
w iatow ego  K om ite tu  O pieki Społecz­
nej, w k tórych  m agazynuje się używ a­
ną odzież.

Jest tu , jak zresztą 1 w  w arszaw ­
skich m agazynach —  w szystkiego po 
tro ch u : są obok „ łachów ”1 sw etry, p a l­
ta, suk ienki i ub ran ia  w zupełn ie  d o ­
brym  stan ie  w yław iam y naw et ze 
stosów  odzieży rzeczy zupełn ie  now e. 
Są też w tym przedziw nym  galim atia­
sie piękne, n o w iu tk ie  p an to fe lk i d am ­
skie z c ien iu tk iej luksusow ej skórk- 
lu b  zam szu, o  pięknych pastelow ych 
barw ach  i k ilkunastocentym etrow ym  
obcasie, W idzie liśm y w iele nar tak ie­
go w y tw ornego  obuw ia, k tó reg o  fdc 
pow stydziłaby się ho llyw oodzka gwia 
zda. I.ecz przez jak? dziw ną pom yłkę 
p an to fe lk i te przyw ędrow ały  przez o- 
cean do  zniszczonej Polski, przezna­
czone d la  naib iednieiszej ludności, po 
zostającej pod opieka  O niek i Snołecz 
nej?  'I  przez iaką pom yłkę rzeczy te 
p rzyw ędrow ały  z W arszaw y w łąśnif 
do tych najbiedniejszych w śród bie 
dnych, do  nędzarzy żyjących na ste­
pach i b ło tach ... Czy w śród wiejskich 
k o b ie t znajdzie się choć jedna, k tóra 
zdoła w cisnąć swą duża, spracow aną 
nogę w m alu tk i pan to fe lek , choć je­
dna, k tó ra  p o tra fi chodzić na takich 
szczudłach ?

W  m agazynach są też b u ty  niepa 
rzyste — tak zresztą głosi napis na 
w orkach. Pracow nicy m agazynów  wie 
Ie czasu pośw iecai? na dobranie  
dw óch podobnych  b u tów  i u tw o rze­
nie z nich  pary.

REFLEK SJE
O g ląd am y  rejestry —  widzim y nie 

zdam ym i krzyżykam i pokw itow ane 
przyiecie: palta , sukni, pończoch czy 
spodni, sw etra, bu tów ...

M yślim y o  tych tysiącach * lep ia ­
nek, k tórych trzeba ubrać i nakarm ić.

Fabryki fałszywych stuzłotówek
wykryto w W arszawie i Radości

Przed kitko dniami wykryło dwie wy-
m ożliw ościach, O konieczności odbu- tw órni« fałszywych pieniędzy. Jedna z nich
dow ania  gospodarstw  rolnych, chat 
w iejskich i ludzk iego  zdrow ia, o  bez­
m iarze nędzy...

I choć przecież w  naszej podróży  wi 
dzieliśm y na niejednym  odcinku  roz­
poczętą już tę  o lbrzym ią pracę, choć 
dow iedzieliśm y się, że ten  i ów  o trzy ­
m ał 2boże na zasiew , czy d rzew o na 
budow ę, czy tran  d la  dzieci —  z lę ­
kiem  rozpoczynam y następny  e tap

znajdow ała liy w Warszawie, a druga w Ra 
deSci, Fabryczki U  „produkowały'’ hankno 
ty stu złetow*. W czasie rewizji znaleziono 
podrobione klisze b-nknotów  stu. Złotowych, 
numeratory, farby 'oraz znaczne zapasy pa­
pieru. W związku z wykryciem fabryczek 
fałszywych . leniędzy aresztowano kilkuna­
stu  fałszerzy i kolporterów.

Do wykryeU tej afery fałszerskiej przy­
czyniła si? milicja obywatelska w Szczeci­
nie, gdzie w jednym ze sklepów pewien o- 
sobnik, będący w towarzystwie młodej ko*

podroży. Bo cała ta  dotychczasow a kiety usiłował zapłacić za towar fałszywy- 
praca jest ty lko  k ro p lą  w m orzu , bo  ml pieniędzmi. Om -U aresztowano i w cza 
takich wsi, jak w pow iecie pu łtu sk im  sie rewizji znaleziono przy nim 20 tys. zł. w 
jest w Polsce w iele, bardzo  w iele, bo  falsyfikatach lOO-złotowych.Okazało slą, te  
nie wszyscy, tak, jak ob. T argow ska  |®*ł _ło b; właściciel sklepu w Gdyni — Sera* 
zachow ali w iarę, b o  sa tacy, co o p u -i „  . Vj_ . . . . .

lu b  w  opuScili ręce, bo  o d  , 5i | J X K
ludzkie] nędzy bali s if  z ie m u  i p b - , „
cze... Bo po trzeba  olbrzym ie) p o m o cy . obieg.
i o lbrzym iej pracy. I W skutek energicznych dochodzę? aresz*

D .  R . I lowani ujawnili nazwiska i adresy osób w

W arszawie, od których otrzymali falsyfika­
ty. Szczecińska M. O. wysłała swych dele­
gatów do Warszawy, gdzie wspólnie z m iej­
scowymi władzami bezpieczeństwa zdołano 
aresztować winnych i zlikwidować wytwór­
nią falsyfikatów. W ykrycie i ujęcie szajki 
fałszerzy jest niewątpliwie dużym snkeeaeM 
szczecińskich organów bezpieczeństwa.

Fałszywe banknoty stuzłotowe są bardc* 
łatwe do rozpoznania — litery napisów są 
nierówne, tło niebieskie blade, rysunek nie­
wyraźny, zamazany, a numery banknotów 
trudne do czytania. Napis o przyjmowanin 
„we wszystkich w ypłatach" — jeet niemal 
zupełnie nieczytelny.

Odezwa do uczciwych kupców
o paraliżowania iiishinacji spekulantównas.
W  zw iązku z o sta tn ią  zwyżką cen 

w W arszaw ie  Izba P rzem ysłow o-H an­
d low a, N aczelna  R ada Z rzeszeń K u­
pieckich oraz Z grom adzen ie  K upców  
w ydało  odezw ę, k tó ra  stw ierdza, że 
zwyżka ta, a zwłaszcza jej rozm iary, 
nie znajdu j?  u sp raw ied liw ien ia  w o- 
biektyw nych w arunkach  rynku i w y­
w o łan e  Zostały przez karygodne  dzia­
łan ie  e lem entów  spekulacyjnych.

H an d e l zo rgan izow any  m a o b o ­
w iązek przeciw dz:ałania tego  rodzaju  
ob jaw om  szk o d n i. wa i h isterii z b io ­
row ej przez u trzym anie  —  w ram ach 
sw oich m ożliw ości ę— cen i rozm iaru  
sprzedaży.

K upiec  m usi liczyć się źć zdolno- 
'c ią  nabyw czą szerokich mas praeow - 
lików  zarów no  fizycznych, jak i um y­
słow ych, k tó rych  poziom  płac daleko

odbiega od  poziom u cen . a rtyku łów  
pierw szej potrzeby.

B ierne u sto sunkow an ie  się d o  zja- 
w s k  spekulacji i paniki na rynku ob­
ciążałoby odpow iedzia lności?  handel 
zorganizow any. O sta tn ie  załam anie się 
fa li zw yżkow ej poucza, że u legan ie  
chw ili bądź przez w strzym yw anie się 
o d  sprzedaży zapasów , bądź p r2ez sku 
pyw anie tow arów  po  w ysokich cenach 
m oże narazić kupca na straty  m ate­
ria lne i u tra tę  op in ii so lidnego  kupca.

N a  zakończenie organizacje, p o d p i­
sujące odezw ę w zyw aj? kuoców  do 
nadsyłania swych spostrzeżeń i uw ag 
na tem at trudności w  zaooatfzem u 
przedsięb iorstw  handlow ych w nie­
zbędne tow ary  oraz p o tan ien ia  cen na 
teren ie  stolicy*

W i E Sc/  z
M IA S T K O  —  M IA S T O  

Z N IS Z C Z O N E  W  48  PR O C .
Największą troską osiedleńców powiatu 

Miastko jest brak iftwentarza ćywego. Ogól­
na ilość Polaków w powiecie wynosi ponad 
7 tysięcy, Niemców jest jeszcze 20 tysięcy. 
Samo miasto posiada 13170 Polaków. Gminy! 
Wilcza Barczno, Kawczc mogą przyjąć spo­
rą rzeszę repatriantów.

W związku Z 'ciężką sytuacją m aterialną 
osadników oraz potrzebami miasta w zakre­
sie odbudowy, które zniszczone jest w 48 pro 
r-entach, przedstawiono zapotrzebowanie kre 
dylowe na ególną sumę 15 milionów złotych 
'ws).

PR A C A  D L A  1500 R Y B A K Ó W
Na terenie jezior mazurskich znajdzie za­

trudnienie 1500 rybaków Połowy w jezio­
rach są obfite Na przykład w miesiącu stycz 
niu wyłowiono 66 638 kg ryb. Gdyby było 
więcej rybaków, jetścra byłyby wykorzysta­
ne lepiej ftotf

CZYM  B A W I A SIE D 2 I E O  
N IE M IE C K IE  W  G L IW IC A C H
W domach niemieckich W Gliwicach apa- 

O olbrzym ich zadaniach i niew ielkich  tyka się niejednokrotnie oryginalną zabawkę

dla dzieci Zabawka U me jest skompliko­
wana — składa się na aią kilka patvków, 
zmocowanyeh na '  - z t a ł t . szubienicy. Takie 
zabawki kupowały matki-Niemki swym dzie­
ciom dla rozrywki t nauki .

K R E D Y T  N A  O D B U D O W E  
W R O C Ł A W IA

Ministerstwo Odbudowy udzieliło 192 
milion, zł kredytu Pa odbudowę Wrocławia 
Z połowy przeznaczonej sumy zostaną od­
budowane gmachy użyteczności publicznej, a 
} reszty częściowo mieszkania.

FA B R Y K A  Z E G A R Ó W  W Y R A B IA  
M A S Z Y N Y  SZ E W SK IE  

Państwowa Fabryka Zegarów w Łodzi po­
siada we Fryborhu. Aa Dolnym Śląsku, dwie 
filie O ddział nr t zatrudnia 163 robotni­
ków W chwili obecnej fabryki wykonywu- 
ją na zamówienie Ministerstwa Komunikacji 
200 zegarów ciężarkowy eh Zamówienie to 
wykonane będzie w przeciągu miesiąca Od- 
dz ał nr 2 fabryki, zatrudma> w chwili obec­
nej 60 robotników i wykonuje prócz narzę­
dzi zegarmistrzowskich, także części do ma­
szyn krawieckich W chwili obecnej wykony­
wana jest pierwsza eeria maszyn azewskieb 
do szycia.

Korespondencja 
z czytelnikami

C Z Y  E M E R Y C I 
M U SZ A  U M IE R A Ć  Z  G Ł O D U ? 
D łu g o le tn i p racow nik  P K P  —  o* 

becnie em ery t K aro t p u d a  zwraca 
się d o  nas z tym pytaniem  pisząc:

„Przed wojną otrzymywałem 150 (i. •* 
merytury miesięcznej (12 stopień upoeato- 
nia) — z Czege można było skromnie żyd* 
Dzisiaj PK P wypłaca tę fam ą sumę.

Jestem  kaleką, sparaliżowanym i a n o ­
nym przez komisję lekarską w Krakowie 
za niezdolnego do pracy (95S5 inwalidz­
twa). Od trzech już miesięcy nie otrzymu­
ję żadnej emerytury. Kiedy (wróciłem sif 
do prezesa ZZK  w Rozwadowie — odpo­
wiedział mi, że emerytom nie przysługują 
kartk i żywnościowe Czeka mnie więc jo­
dynie śmierć głodowa".
O i’ Jajem y sp raw ę tow . D u d y  i w it  

lu  innych, k tórzy  tak jak oh życie ca­
łe  pośw ięcili pracy zaw odow ej i I ł ł t -  
ciii w pracy tej zdrow ie —  do rozwa­
żenia D yrekcji K olei Państwowych  
o raz Zw . Z aw odow em u K olejarsy .

Jednocześnie prosim y O w yjaśnie­
nie czy em erytom  P K P  nie przysługu­
ją rzeczywiście kartk i żyw nościow e, 
czy też odpow iedź  prezesa Z Z K  w 
R ozw adow ie o p arta  była na  n iep o ro ­
zum ieniu .

S P R A W IE D L IW O Ś C I 
S T A N IE  S I?  Z A D O Ś Ć  

PPSow iec —  c ;fu j?c  dw ie wzmian­
ki z „R o b o tn ik a” —- jedn? o  w ykry­
ciu afery  m ieszkaniow ej dy rek to ra  po  
w ażnej instytucji i d ru g a  —  o skaza­
niu  kolejarza A R ‘na Z ió łkow sk iego  
na rok  w ięzienia za łap ó w k ę  w yno­
sząc? 60 2ł  —  pisze:

„...misrki t« są Hanoweru nierówne.
Piętnuje się publicznie małego, kilkudzie* 
sięcio-złotowego łapownika, a przemilczą 
się nazwiska wielkiego 100 000-złotowegó 
złodzieja Jednem u daje się rok więsie&la, 
a co d s  (Jrugiego nie żąda się kary". 
Jesteście w błędzie, tow arzyszu. -— 

N ie  ma tu  m ow y o żadnych „niede­
m okratycznych” jak piszecie nierów ­
nościach. K olejarz  został juz wyrokiem  
sądu skazany —  a w yrok  podany dó  
publicznej w iadom ości. Co  do „dy­
rek to ra  pow ażnej instytucji” —  d o ­
chodzen ie  jest p raw d o p o d o b n ie  w to ­
ku — w obec czeno władze sadow e  
nie u jaw nia j?  przed jego ukończeniem  
nazw iska podejrzanego .

R ów nież n iesłuszny jest wasz za­
rzut, że nie dom agam y się ukaran ia  
złodzieja, gdyż spraw a znajdu je  się 
już przecież w rękach p ro k u ra tu ry  czy 
K om isji d o  W alk i z N adużyciam i —  
a sąd każda dow iedzioną  w inę —  o d ­
pow iedn io  ukarze.

#
T o w . Franciszka Ł łtau em w at Z a­

m ieściliśm y o d p o w ied n ie  og łoszenie 
w „ R o b o tn ik u ” . M am y nadzieję, i e  
u d a  się Wam odszukać męża.

HELENA BOGUSZEWSKĄ

NIGDY HIE Z A F9M N Ę ...
O kazu je  aif, i e  na dzisiaj jest o -w ie le  w ięcej, n 'ż  m oże 

b y ć  w y k o n an e . T rzy  ob o w iązk o w e  zeb ran ia : jedno kom isji 
o św ia ‘ow ej, d rug ie  w  sp raw ie  z em zachodn ich  jeszcze nie 
od zyskanych , trzec ie  w sp raw ie  s t a 'u fu T o w arzy stw a  P rz y ­
jaźn i P o lsk o  - R ad z ieck ie j. A rty k u ł d la  „P o lp reseu " na  Za­
gran icę  o o kupac ji trz e b a  p isać  te ra z  przy  św ie 'łe  dz ennym , 
**— m iał b y ć  ra p is a n y  w czo ra j w ieczorem , a le  nie by ło  św ia ­
tła , —  pan i N urk iew iczo w a * „ P o lp re ssu ” p rzy jdzie  po  ten  
a r ty k u ł w  po łudn ie ...

—■Nie m ożna siadać do pisania, póki n ie sap ali się 
w  p'ecu...

Zaraz przyjdz:e num erowa ? napali...
>— N :e napali, bo n ie  m a czym ...
•— W ięc  trzeba zejść na dół do Intendentary.,..
Zejść na dół do In*endenfury... Jakby nłgdy n ici Jak  

ch leb  z m asłem ! O to jak m aleją i pow szednieją potęgi, oglą­
dane z bl ska...

—  Zejść na dół do Intendentury, pow iadasz?
—  P rzecież d z:staj miał być fen, co w ydaje kartki na 

drzew o i na w ęgiel. Trzeba koniecznie złapać dzisiaj tego, 
co w ydaje różow e kartki!

A  p o ’em  z łap ać  kogoś, k to  b y  p rzy n ió s ł w ętfla Ze s k ła ­
du  w  podw órzu . A le p rz e d e  w szy s 'k im  kogoś, k to  b y  w ydal 
w egiel ze sk ład u  za tą  ró żo w ą k a r tk ą . T rz e b a  w y p a trz e ć  
ta k ą  chw ilę, żeby  sk ład  by ł o iw arfy ...

— A’e czy w  tvm  skład*)* w 0 0 0 ’e jesf w ęg ie l?  
g łow ie m ąci się Od tych  zagadnień . B o trz e b a  ta k ż e

pójść  do m ecen asa  S ch u ld en fre ia , k ł ó ry  u k ła d a  s ta tu t  dla 
l" s ł v tu tii, i do  s*o lam : w  sp raw ie  pó łek ... I do o b y w a te lk i 
W isłv w  sp raw ie  te j m aszyny do p isan ia , k tó rą  nam  o b ieca ł 
P re m ie r , .

P o c ó i chodzić, k iedy I tak t  tego nic nie będzie. P rze­
cież p o sa n o w liśm y ...

— M asz rację Postanow iliśm y. Nie id zem y.
A le  pew nego ranka, szarego i Zimnego jak w sz y s tk a  ran­

ki w pokoju nad Intendenlurą, okazuje śię, że na w ieczornym  
wczorajszym  posiedzeniu P. K. W. N. uchw alono dekret o po­
w ołaniu Instytutu P anręci Naąodowej, przy czym  odebrano  
Instylut resortow i Kultury i Sztuki i w łączono do O św iaty. 
Znowu w stępna rozm owa z  O byw atelką W isłą, p o ‘em rozm o­
wa z Prem ierem , potem  rozm owa t  m inistrem S k rzeszew ­
skim... Skoró jest dekret uchw alony, tó teraż InstyHlt już bez  
przeszkód będzie mógł ruszyć z miejsca J eszcze  tylko trzeba  
zdobyć urządzenia b iurow e, m aszynę do pisah a bodaj jedną 
na razie, z pow ro'em  ściągnąć b ib lio ^ k srza  Z ieleniew skiego, 
który zupełnie odstał od nas, poza tym jeszcze dobrać przy­
najmniej dw óch pracow n'ków ... Cenśralna Żydowska Komi­
sja H istoryczna zdołała się zorganizow ać w  Lublinie i pracu­
je już od szeregu tygodni, b ez  żadnego dekretu, w ięc  cóż do­
piero my aa#

B iegam y ze  zdwojoną, z ustokrotmoną energią. Przycho­
dzi w reszcie  stolarz t b ierze miarę na półk i do szafy, przycho­
dzi ślusarz i dorabia k lucze. Z Innej stolarni eb ieem ą stół 

krzyżak i sześć  sto łków . M inister S k rzeszew sk i w yraża nam  
gorące uznanie' zarów no za dotychczasow e w yniki naszej 
pracy, jak i za sam ą k on cep cję  In ilytu tu , twórczą i n ow ocze­
sną.

M ały A li z p łaczem  przychodzi ze szkoły . D zieci nie 
chcą z nim siedzieć, m ówią, że jest Żydem.

—  W ięc ja noszedłem  do pani i pow iedziałem  pani, że nie 
jestem  żadnym Żyderrt...

—  A pańt co na to?
Pani nauczycielka  pow iedziała dzteelófil! „dziOCl* ftitf 

bójcie się go, ón nie jest Żyd”, ale to  Me ftie pom ogło.„
—  N o, tak... . , m
Drugie zw ołane prze* nas zebranie organizacyjne T ow a­

rzystw a Przyjaźni P e łsk e  • R adzieckiej udaje s ię  doskonale.

Tak, jak tego chcieliśm y, prezesem  wybrany został Józef Wą* 
sow ski.

I nagle, pew nego ranka w iadom ość: w  sobotę O pią*e? po 
południu w yjeżdżam y do M oskwy! Cała delegacja, p ięćdzie­
siąt osób, delegacja inteligencji polskiej... Czyż można odm ó­
w ić i nie jechać?

—■ N ie ma m owy o tym, żeby nie jechaól P rzecież ob ieca­
liście!

—  Tak, obiecaliśm y, a le  w tedy, kiedy zw lek ało  się z In­
stytutem ... A le  teraz, k iedy Instytut ma ruszyć z m ejsca...

M inister Skrzeszew ski naw et słuchać nie chce:
—  Każdy * fias ftu ca  w arsztat pracy potrzebnej 1 pilnej... 

ifistvtut rtlszy ód N ow ego Roku, jak wrócim y. Czy m vlllc le , 
że ja tak zupełnie spokojn e zostaw ię m inis’ers'w o?  Jes'em  
w  cięższym  położeniu, niż w y, bo ja już zacząłem  robotę, zo­
stawiam  aaczętą...

Rozum iem y: jedzie się  nie w tedy, k iedy się chce, tylko  
w ted y , k ę d y  zadecydują siły w yższe , w  tym wypadku nasz  
zw ierzchnik Z O św iaty. Zgadzamy się t  *ym z radością, prze­
c ież  od dawna m arzyliśm y o w idzeniu M oskwy...

W 'ęc w  sobotę o piątej wyjazd, a Instytut ruszy od N o­
w ego  R oku 9-M

CZA S W YJĘTY Z ŻYCIA
N ieliczne „rzeczy” spoczyw ają w  pożyczonej w alizce już 

od w czorajszego w ieczora, feh’eton oddany do Poloressu, kot* 
Lisek z całym  a p a r a t e m ,  ezyli z m iseczką i z blachą z pia* 
sk ‘em odniesiony do państw a F edeckich  na drugą stronę  
schodów , k lucz zostaw iony u pani Drobnerowej na drugim  
piętrze... Jesteśm y gotow i.

A li jedzie z nanr praw ie jakby bez !ednej podesrw y, bo 
szew c, do k tórego biegnEśmy po ciem ku na drugi koniec  
Lublhrti, zaw iódł i trzeba było odbierać panłofel już e tę ś c  o- 
Wo żdem olow any. J eszcze  dobrZe. że  ch łopiec ma c ieo łe  
pończochy i palto  odkopane t  ziemi na Pogodzić. Ma rów­
nie* Ciepłą czapkę. My mamy tylko berety . ^ ^

\



Sir. 4 „ROBOTNIK" 1 Nr. 77 ESB3

Czego się uczą, jak żyją i pracują
słuchacze Politechniki Robotniczej w Warszawie

V  grudniu 1944 r. t  in ic ja ty w y  znanego  
d z ia ła c z a  P P S , cz łon k a  R ady N arod ow ej, 
tów , W iliam a R am usa, p rzystąp ion o  do zor­
gan izow an ia  w  W arszaw ie  P o litech n ik i R o ­
b otn iczej.

N ow ego  typu  u czeln ia  rozp oczę ła  iw ą  pra 
<ą w dwu rów n ocześn ie  punktach  praw o i 
lew ob rzeżnej W arszaw y w m iejsk ich  gm a­
chach  szkoln ych , odd an ych  w ieczoram i do  
tego  celu  przez  Zarząd M iejsk i. Z dniem  1 
p aźd ziern ik a  1915 r. uruchom iono w yd zia ły :  
m ech an iczn y , e lek tro tech n iczn y  i b u d ow la ­
ny-

P erson el w y k ła d o w có w  —  to b y ły  d ocen t 
P o litech n ik i L w ow sk iej, trzech  a sy sten tów  
P olitech n ik i W arszaw sk iej, grono in ży n ie ­
ró w  d yp lom ow an ych  i p ion ier m uzea ln ictw a  
tech n iczn ego  w P o lsce , rektor U cze ln i inż. 
M azu rk iew icz.

Program  u czeln i obejm uje ro z leg łą  sk a lę  
w iad om ości tech n iczn ych  i nauk p om ocni­
czy ch  — od stopn ia  p ierw szych  k la s g im na- 
ajó w  zaw od ow ych , aby w n iek tórych  w y p a d ­
kach  osią g n ą ć  poziom  w y k ła d ó w  a k ad em ic­
k ich . W  sk ła d  program u w y k ła d a n y ch  przed  
m iotów  w chodzą: nauki p om ocnicze: m ate­
m atyka , fizyk a , chem ia i rysunek  tech n icz­
n y! nauki techn iczne: tech n olog ia  m etali,
c zęśc i m aszyn , w ytrzy m a ło ść  m ateria łów , b u ­
d o w n ictw o  ogó ln e , m iern ictw o budow lane, 
roboty  ziem ne, żelbet i k on stru k cje  sta low e, 
en cy k lo p ed ia  e lek tro tech n ik i, in sta la cje  św ia  
t ła , w od y, gazu i cen tra ln ego  ogrzew ania , 
h yd rau lik a , pom py i turbiny w odne, u rzą­
dzen ia  e lek try czn e , te le -  i rad iotech n ik a , ter 
m odynam ika...

P rzed m ioty  łe  rozłożon e są w ed łu g  u sta ­
lo n eg o  i za tw ierd zo n ej i przez M in isterstw o  
O św ia ty  program u na p o szczegó ln e  W yd zia -  
d z ia ły  i ob ow iązu ją  słu ch a czy  w  liczb ie  12 
god zin  tygodn iow o.

S zczeg ó ln y  nacisk  p o ło żo n y  jest, z uw agi 
na przew id yw an e ob sad zen ie  k ierow n iczych  
stan ow isk  w  p rzem yśle  przez w ychow anków  
u czeln i, na p rzed m ioty  następ u jące: organ i­
zacja  przed sięb iorstw  (fu n k cje k ierow n icze , 
k a lk u lac ja , system y p ła c , k o szty  robocze, 
w yk resy  G ańca) b ezp ieczeń stw o  i h igiena

pracy, (w alka  z  w ypadkam i, ochrona o so b i­
sta . ubiór roboczy, choroby zaw od ow e, s ta ­
ty sty k a ), u staw od aw stw o  pracy, prądy so ­
c ja ln e  i u stroje - 'M n ę , zasad y  ekonom iki 
i gospodark i k rajow ej.

W arunki w stępu  —  p rzynajm niej ukoń­
czona sz k o ła  p ow szech n a  i 2 lata  praktyki 
zaw od ow ej. W iek  od  18 d o  50 lat. In teresu ­
jąco p rzedstaw ia s ię  zes ta w ie n ie  w ieku  s łu ­
chaczu  u czeln i: 17 — 20 la t — 54 słu ch a-
pzy, 20 — 25 la t — 49 słu ch a czy , 26 — 30  
la t — 14 słu ch a czy , p onad  30 la t — 54 s łu ­
chaczy .

Są to w szy stk o  lu d z ie  pracy. W ed łu g  d a ­
nych  na 1 grudnia 1945 r. 34 s łu ch a czy  pra­
cu je w SPB , 20 s łu ch a czy  — w p rzed sięb ior  
stw ach  m iejsk ich . 13 s łu ch a czy  — w  p rzed ­
sięb iorstw ach  p aństw ow ych , 50 słu ch a czy  —  
w in stytu cjach  sp o łeczn y ch , pryw atn ych  i 
w łasn ych  w arsztatach , a 54-ch  jest zatrudnio  
nych doryw czo.

J e ż e li w eźm iem y pod uw agę, źe  lu d z ie  ei 
pracują do 3-ej lub 4-ej po p o łu d n iu , a na­
uka rozpoczyna się  o 5 -e i i trwa do god zin y  
8 -e i i źe  w ęd rów k a od m iejsca  pracy  do u- 
czeln i i od  u cze ln i do dom u przy d z is ie j ­
szych  w arunkach  k o m u n ik acyjn ych  zajm uje  
rów n ież dużo czasu  — to w ted y  d op iero  o- 
cenim y ogrom  w y siłk u  i w ytrw a ło śc i, w ło ż o ­
nych  przez tych  lu d zi pracy d la zdob ycia  
w ied zy .

O to jeden  z nich: la t 36. żonaty , ma d w o­
je  d ziec i, K oczaj T om asz, b rygad zista  M iej­
sk ich  Z ak ład ów  K om unikacyjnych . M ieszka  
w W aw rzyszew ie , pracuje na m uranow skiej 
za jezd n i, w y k ła d ó w  słucha  przy ul. S an d o­
m iersk iej C złow iek  sz c z u o ły  w oczach  w y ­
raz stan o w czo śc i buty  U N R R A . tw arz w y-  
m izerow ana. Ma tru dn ości w m atem atyce.

D ziw ne rozrzew n ien ie  ogarnia na w idok  
uczern ionych  pracą rąk i n iesk a z ite ln ie  c z y ­
sto  u trzym yw an ych  zeszy tó w  i techn icznych  
rysunków

Z astan aw ia jące  jest, w jaki sp osób  te  z a ­
sm olon e d ło n ie  w y k o n a ły  tak czy sto  i s ta ­
rannie p recy zy jn y  w  m ałej sk a li rysunek.

iO której god zin ie  ten  cz ło w iek  w sta je  i o  
której w raca do dom: !

T ow arzyszu  K oczaj! N a lu d zł W aszego  
typu  czeka  P o lsk a  D em ok ratyczn a . W ięcej 
tak ich  jak W y, a sp ełn i się  sen  o p otężnej i 
nieza leżn ej gosp od arczo  P o lsce . T y lk o  nie  
ustaw ać w drodze!

N auka na P o litech n ice  R ob otn iczej jest 
ca łk o w ic ie  b ezp łatna . N ie  pobiera się  „do­
b row olnych  o p ła t“ za św ia tło , o p a ł i inne  
zam askow ane form y obchodzen ia  ustaw y o 
b ezp łatnym  nauczaniu .

P olitech n ik a  R obotn icza u trzym uje się  z 
su b syd iów  p ań stw ow ych  —  o k o ło  400.000 z ł. 
rocznie.

Z  ŻYCIA
P tS T II

przy W K P P S  od b ęd zie  się  w środę, dnia  
20 bm„ o godz 14 w lok alu  WK P P S  przy  
ul. Śnieżnej nr 4.

Z E B R A N IE  A K TY W U  K O B IE T  P P S  
W K P P S  zw o łu je  na środę, dnia 20 bm., 

na godz 16 w lck a lu  przy ul Śnieżnej 4, 
zebran ie K obiet A k tyw u terenu w arszaw -

M inister K ultury i Sztuk i w y d a ł zarząd zę  
nie w sp raw ie  sezonu  tea tra ln ego  1946 47.

K ażdy teatr, zarów no zaw od ow y, jak i a- 
m atorski (przy św ie tlica ch , organ izacjach  z a ­
w od ow ych  itp ), w in ien  p osia d a ć  licen c ję , w 
której m ają b yć u w id oczn ion e: nazw a te a ­
tru, siedz ib a , charakter, k ierow n ictw o o g ó l­
ne i ad m in istracy jn e oraz w arunki rcgulu-

Budownictwo mieszkaniowe
W  dniu 13 marca, w gmachu Mini- stwo. Równocześnie jednakże, nie 

s ’ers .w a Odbudowy, odbyła się kon- można rezygnować ze współpracy z 
ferencja, zorganizowana z in c ;a 'v w y  przedsięb iors 'w am :, k 'ó re  pragną 
Po'skiego Towarzystw a Reformy Mie dać swoim pracownikom dach nad 
tzkaniowej. Konferencji przewodni- głową. Rez względu na to, k ‘o będzie 
czył tow. Minister prof. M. Kaczorów budował, mieszkania powinny być 
•ki. Uczestniczyli w n ej: p rzeds’awi- wygodne i dos 'osowane do wszelkich 
ciele Alin. Przemysłu, spółdzielczoś- wirmodów łrgieny.

 :_________________.1____ : T  n n n  - .ci mieszkaniowej i budowlanej, Tow. 
Osiedli R obo 'n  czych, Kom sji Centr. 
Zw. Zawód., BOS-u i inni.

Przed wojną obliczano, źe dla za­
spokojenia głodu mieszkaniowego po 
trzeba wybudować dwa i pół miliona 
ixb mieszkalnych Dziś, gdy całe m :a- 
sta leżą w  gruzach, trudności w za­
spokojeniu tego głodu wzrosły niepo 
miernie.

W obec tego — podkreślali liczni 
mówcy — że istnieje olbrzynra dy­
sproporcja między kosztam budow­
nictwa a nikłym, w stosunku do n ie­
go, czynszem, budownictwo m’eszka 
niowe musi być podjęte przez pań- 
*itir ""inł!mmii!nłiniłiuiiłni!iiiiii*iiniitłwnn!'min»!n«!!W!i!!!’n

POLSKA a g e n c j a  p r a s o w a  p a d  
BIURO OGŁOSZĘKl I REKLAM  

WARSZAWA u l  p i e r a c k i e g c h i

OOZVJMUJE o g ł o s z e n i a  i r e k l a ­
m y  DO w s z y s t k ic h  P'SM W POtSCE
ODOZIAZ.Y W  WIĘKSZYCH MIASTACH

BOS w swo ch planach przew 'du- 
je 12 m e‘rów kw adra 'ow ych  powierz 
chni mieszkalnej na esobę. Większe 
normy dla osób lepiej sytuowanych 
nie będą  dopuszczone, ponieważ 
w szys'kie hiwf*ś'i’c :e nokryw ane są 
z dochodu społecznego.

Tow. Minister Kaczorowski stw  er 
dził że stoimy obecn e na pograniczu 
dwóch epok. Nie wolno nam pow ra­
cać do dawnej rzeczywistości. Nie 
wolno nam dopuścić do tak ego s a- 
nu ,aby próżnowały ręce robocze, 
gdy mamy ma eriału budowlanego 
pod d o sV k iem .

Po poprzedniej wojnie, dopiero po 
upływie roku rozpoczęto prace  w 
tym kierunku podczas, gdy mv od ra ­
zu schwycilimy za łopaty, kilofy i ktel 
nie.

Możemy więc m :eć nadzieję, że 
praca  nasza podję‘a z wielkim en'u- 
zjazmem, przyniesie w na>bl ższej 
przyszłości pozytywne wyniki.

Akqe wczasów dla dzieci
s m iast i e śred k ó w  przem ysłow ych
W. nadchodzącym sezonie le tn im ! prowizacyjne, komunikacyjne i po- 

będą  uruchomione obozy, kolonie i ! mieszczeniowe, są ograniczone możli 
półkolonie oraz specjalne kolonie wości w wysyłan u  dzieci na odpo- 
lecznicze dla dzieci chorych. Akcja j czvnek.
wczasów o b em ie  dzieci wszys ichj W  roku 1945 Ministerstwo Op eki 
miast, ośrodków przemysłowych i Społecznej wysłało na kolonie 
okolic zniszczonych wojną. Insty u- 175521 dz'eci, M m is'erstwo P rze­

mysłu 20 tysięcy dzieci pracowni­
ków zakładów przemysłowych.

W  roku 1946 akcją koloni: obejmie 
o wiele większą liczbę dzieci i mło- 

W szys‘V e  dzieci szkolne zostaną dz:eży, gdyż s‘an ich zdrowia pod- 
poddane badaniu lekalskiemu, gdyż czas wojny ucierpiał najbardz ej. 
niestety ze względu na trudności a- j (ws)

Turniej o miano najlepszej orkiestry robotniczej
Polsce

Z E B R A N IE  R E F E R E N T Ó W  K U L T U R Y  | sk iego. T ow arzyszk i a k ty w istk i proszone S4 

Zebranie cz łon k ów  R eferatów  K ultury 0 lic2ne w l i?cie u d zl8 ,u  w G r a n t u .
K O N F E R E N C JA  H A R C E R SK A

W ojew ód zk i K om itet O M TU R w W arsza*  
w ie p o d aje  do w iadom ości w szystk im  K o­
m itetom  na teren ie  w ojew . w arszaw sk iego , 
źe konferencja  harcerska od b ęd zie  się  dnrą 
3Q bm. o godz 9 w W arszaw ie, przy ul. M o­
k otow sk iej 3, W k on feren cji w inni w ziąć  
u d zia ł: 1) b. in struktorzy C zerw onego H ar­
cerstw a, 2) b i czynn i instruktorzy ZH P —i 
cz łon k ow ie  O M TU R , 3) cz ło n k o w ie  O M TU R  
in teresu jący  się  pracą harcerstw a. U czestn i­
cy k on feren cji o trzym ają  n ocleg , w yżyw ię"  
nie i zw rot k osztów  podróży.

Z E B R A N IE  K O ŁA  
PRZY IZ BIE S K A R B O W E J

K oło P P S  przy Izbie Skarbow ej (ul L ind­
ley a ). W  czw artek , dnia 21 bm., o  god z. 
14 30 od b ęd zie  s ię  zebran ie cz łon k ów  K oła . 
p o łączo n e  z referatem  tow  D orocińskiego  na 
tem at: „O gólna sy tu a cja  p o lity czn a ”.

NO W Y K U R S SA M O C H O D O W Y

S zk oła  Sam ochodow a przy W K O M TU R , 
W arszaw a, ul. S zw ed zk a  2-4, od  20 marca rb. 
rozpoczyna now y kurs szkolen ia  szoferów . 
Inform acje i za p isy  w  se k reta r ia c ie  W K  
O M TU R, ul Śnieżna 4.

Zarządzenia na nawy sezon
dla teatrów zawcdewych i amatorskich

jące  jego d z ia ła ln o ść . v
P onad to  teatry  zaw od ow e m ają w n ieść  do  

15 k w ietn ia  rb. w n iosk i o za tw ierd zen ie  k ie ­
row nictw a ad m in istracyjn ego  i a r ty sty czn e­
go, z jed noczesn ym  podaniem  zarysu  planu  
repertuarow ego oraz projek tu  budżetu . D y ­
rek torzy  za tw ierd zen i przez M in isterstw o —  
p rzystąp ią  do an gażow an ia  zesp o łó w .

f *  u s ł y s z y  my 
I jO  w  r a d i o

cje, k fóre w roku ubiegłym p row a­
dziły kolonie dla dzieci swoich p ra ­
cowników i w tym roku poprow a­
dzą je we własnym zakresie.

V I

ŁÓDŹ (P A P ) C entralny R obotn iczy Dom  
K ultury T U R  w Ł odzi, w sp ó ln ie  z ro zg ło ­
śn ią  P o lsk ieg o  Radia w Ł odzi, organ izuje  
konkurs chórów  i ork iestr  rob otn iczych  z ca ­
łej P o lsk i.

C elem  konkursu  jest ob szern e za in ­
teresow an ie  ku lturą m uzyczną szerszych  
mas robotn iczych  oraz p o d n iesien ie  poziom u  
pracy w istn ie ją cy ch  robotn iczych  zesp o ła ch  
m uzycznych . K on k u rs zostan ie  przeprow a­
dzony drogą w ystęp ów  zesp o łó w , u czestn i­
c zą cy c h  w k on k ursie  przed m ikrofonam i p o ­

szczegó ln ych  rozg łośn i P o lsk ieg o  R adia.
K om isja konkursow a z  siedzib ą  w Ł odzi, 

po w ysłu ch an iu  a u d y cji za k w a lifik u je  p ięć  
n a jlep szych  chórów  i p:ęć n ajlep szych  or­
k iestr  do konkursu o sta teczn ego , k tóry w po­
staci w ie lk ieg o  koncertu  od b ęd zie  s ię  w dniu  
1 m aja rb. w C entralnym  R obotn iczym  D o ­
mu K ultury TU R  w Łodzi i transm itow any  
b ęd zie  na w szy stk ie  rozg łośn ie  p o lsk ie .

T rzy n a jlep sze  chóry oraz trzy n a jlep sze  
ork iestry  robotn icze, o trzym ają  nagrody.
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1.090.000 pudelek zapałek
dla Warszawy

P A P  W obec o d c z u w a n e g o  w  o s ta tn im  ty  
godniu b r a k u  d o sta teczn ej ilo śc i zap a łek  w 
W arszaw ie  —  W y d z ia ł S p o ży w czy  „ S p o­
łem " p r z y d z i e l i ł  d o d 3 t k o w o _ d l a  s to l icy  na 
m arzec rb. 1.600.000 pudełekT

W  p ierw szej p o ło w ie  bm. rozsprzedano  
w W arszaw ie  1.550 000 p u d ełek  zap a łek .

O d d zia ł w arszaw sk i „ S p o łem ” p rzyd zie la  
za p a łk i sp ó łd z ie lczy m  i p ryw atnym  pod- 
hurtow niora, gd zie  je nabyw ać m ogą aeta -  
liśc i za okazan iem  k arty  rejestra cy jn ej w 
cen ie  90  gr. t a  p u d ełk o .

^ M łim R im n itn n n iitm m n in iifn ffim ffim n n fiiiin iitra in m tiiin tm iiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiii^ ń ń iiiiiiiiititiin u iiiiiiu tiiitiH iiitiiiu tiiu iin iin m in n itH in im n its iiiiiH n iiD iłłtłiii

Zjednoczenie Kopalń Rudy Żelaznej w Częstochowie
■ •angażuje do Z ak ładów  W ap ien n iczych  w W ojciech ow ie , pow  Z łotoria — D oln y  Ś ląsk , 
osta tn ia  stacja  k o lejow a  K upno-G órne od zaraz n astęp u ją ce  s i ły  w y k w alifik ow an e, jak:

p a la czy  
m alarzy

inżyniera  górn iczego  
lek arza  fabrycznego  
dw óch b u ch alterów  m urarzy
górn ik ów  elek trom on terów
pom oc górn iczą  k o ło d z ie j
m ajstrów  m ły n a rzy
ślu sa rzy  ogrodnika
tok arzy  furm ana
k o w a li gatrow ego
b lach a rzy  le śn ik a
m a szy n istó w  gońca
w ierta czy

• r a t  o k o ło  50 robotników  n iew y k w a lifik o w a n y ch .
C hętni na w yjazd  z g ło szą  się  do biura w C zęstoch ow ie  przy ul. K ośc iu szk i 14-a lub 

d o  Z jednoczen ia  K opalń Rudy Ż elaznej (G ru p a  T opników ) C horzów , u l. U rb an ow i­
cza  37, celem  d a lszeg o  sk ierow ania . (300)

ZAMKNIECIE RUCHU  
N A  UL. TASNET

W  dn. 19 bm. zo sta n ie  zam k nięty  na je ­
den dzień  ruch na ul. J asn ej od pl. D ąbrów  
sk iego  do u licy  M oniuszk i ce lem  za p o b ie­
żenia n ie szczęśliw y m  w ypadkom  w  zw iązku  
z rozbiórką w ieży cy  na budynku  PK O  — 
róg Ś w iętokrzysk iej i Jasn ej.

P rzerw ie u legn ie  rów n ież buch tro lleyb u -  
sów , kursujących  na tej trasie . T ro lleyb u sy  
kursow ać b ed ą  ty lk o  do godz. 12-tej w  p o­
łudnie . W  dniu 20 bm. u lica  ma b yć już 
uporządkow ana i ruch od b yw ać s ię  będzie  
norm alnie.

FRAGMENTY 
NOWYCH U TW O R Ó W  

KRUCZKOWSKIEGO
W icem in ister ku ltury i sztuk i. Leon K rucz­

kow sk i, autor „K ordiana i Chama" oraz 
„P aw ich  P iór”, od czyta  na jednej z n a jb liż ­
szych  „Śród literack ich "  Związku^ Z aw od o­
wego L iteratów  fragm enty sw ych  ostatn ich  
utw orów . -

KURS DLA W YCHO W AW CÓ W
W y d zia ł W czasów  R esortu  Z drow ia i O- 

o iek i S p o łeczn ej Zarządu M iejsk iego  m st 
W arszaw y organ izu je kurs d la  k om end an ­
tów  i w ych ow aw ców  obozów  w yp oczyn k ow o-  
sp ortow ych  dla m ło d z ieży  W arszaw y, w  cza ­
sie  od 25 m arca do 20 kw ietn ia  rb.

A b so lw en c i kursu b ęd ą  zob ow iązan i do  
pracy w  o k resie  lata  1946 r. w ch arakterze  
kom endantów  £  w ych ow aw ców  na obozach, 
organ izow an ych  przez W y d zia ł W czasów .

K urs obejm ow ać b ęd zie  w y k ła d y  z zak re­
su: p sy ch o lo g ii m ło d z ie ży , p ed agog ik i, obo- 
zow n ictw a itd. oraz p rak tyczn e zap ozn an ie  
się  * życiem  obozow ym  na tygodn iow ym  o-  
bozie  w ‘K o śc ie lisk u  pod  Z akopanem , p row a­
dzonym  obecn ie przez W y d z ia ł W czasów  
dla  m ło d z ieży  W arszaw y.

W y k ła d y  od b yw ać s ię  b ęd ą  w  god zin ach  
od 16 do 19, cz tery  razy w  tygodn iu , W ar­
szaw a, ul B agatela  10, IV  piętro.

K urs p rzezn aczon y  jest d la  osób , p o sia ­
d ających  d o św ia d cze n ie  w pracy w y ch o w a w ­
czej i sp o łeczn ej oraz za in teresow an ia  w  
d zied z in ie  sportu  i turystyk i.

Podania z życiorysem  ł zaśw iadczen ia  z 
oracy w ych ow aw czej lub sp o łcc zn e i oraz re­
ferencje, n a leży  sk ła d a ć  do dnia 23 bm. w 
W yd zia le  W czasów , ul B agatela  10, IV p ię ­
tro w godzinach  od 9 do 13

C ałkow ita  op łata  za kurs (w yd atk i kance- 
lary jn o-a d m in istra cy jn e) w yn osi 30 zł.

OGŁOSZENIA DHOBKE
DR M ED SIE Ń K O  K SA W ER Y  Iz War 

izaw vl ip ec ia l'sta  chorób ikOrnvch ' we 
lervczn vch  peoherza P r /v im u ie 1 ł ó d ź  ul 

K ilińsk iegr 112 w godz 12 — 2 I 4 — ó 
Fel ur 205 55 91

N A JS Ł Y N N IE JS Z Y  p sych ografo log  .M arty  
ni darem  jasnow idzen ia  przepow ie k a żd e­
mu iego  w ydarzen ia  życiow e O kreśla d o ­
k ład n ie  charakter kierunek zd o ln o śc i p ow o­
d zen ie — rady — p rzezn aczen ie N ap isać  
pytania datę urodzenia z a łą czy ć  30 zł za ­
datku O d p ow ied zi za za liczen iem  A d res  
K raków  — S krzynka poczt 475 (265)

W T O R E K , 19 M A R C A  
5.57 S y g n a ł czasu  czasu  i p ieśń  „K ied y  

ranne w stają  zorze". 6.30 M uz lek k a  8  45  
D zień , poranny. 7 20 M uz z p łyt. 7 45 P ow t. 
dzień , porannego 7 50 M u i. lekka. 8.30 Ży­
cie  gospod . 8 45 Skrz poszuk rodzin. 12 05  
„Na ziem iach  odzyskanych" . 12.20 P ieśn i  
w w yk. A  W itow sk iej-K am iń sk iej. 12 40  
Z życia  narodów  s ło w ia ń sk ich  12.50 M uz. 
obiadow a. 14 00 D zień  popoł. 16 00 S łu ch , 
dla d ziec i „P rzygod y  d zie ln eg o  M ikusia i le k  
kom yśln ej T ereski" , W W róblew skiej 16 25  
U tw  fortep w w yk E F einste inów ny. 17 18 
II aud z cyk lu  „T ańce p o lsk ie  — m azurek  
i mazur" 18 10 A ud ludow a „O p ow ieść o  
gren ladzk im  połow ie"  w opr dr J  S ok o­
ło w sk iej. 18 30 „N auka przy g łośn iku"  19 00  
IX au d ycja  z cyk lu  „K w artet sm yczk  w to * -  
w oju h ist 19 30 D zień, w iecz  20 00 K one. 
pop u larny  2 0 4 5  S łu ch o w isk o  w ed łu g  G o ­
gola p. t. „Ja k  s ię  p o k łó c ił Iw an  
Iw anow ic* z Iw anem  N ik oforow iczem  ‘ 21 00  
A ud dla p o la k ó w  zagr. 21 30 Skrz. poszuk . 
rodzin zagr. 22 30 Muz. taneczna z  p łv t.  
23 00 O sta ł w iad . dzień, rad iow ego  23.35  
Skrz p oszuk . rodzin  zagr. 23.55 Hym n.

..tiiiiiiiuuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHRiiiiuiiiiiiiiiiiiiiainiiiiiiiiHiiiiiuśiiiiiiiiiii nun

P F E F E R  Sara urodzona B a icz  w  W arsza­
w ie i B a icz  H alina urodzona w W arszaw ie  
w roku 1942 w y sz ły  z P o łań ca , ob ecn ie  zn aj­
dują się  w  N iem czech , S tu ttgart, R eins- 
burgstr. 197 c p oszukują: B a ic z  J o se f-Izr a e l,  
ur. w  W arszaw ie w r. 1916, do listop ad a 42 
r. w  W arszaw ie, o sta tn io  p rzyp u szcza ln ie  
C zelab ińsk  —  ZSRR. B a icz  Abraham , ur. w 
W arszaw ie w 1920 r., w 1942 r. w W arsza ­
w ie, o sta tn io  n ieznane. B ajcz  Szu lim , ur w 
W arszaw ie  w  1918 r., w  roku 1942 w  K li­
m ontow ie. B ajcz  Benjam in, ur. w  W arszaw ie  
1911 r„ w  r. 1942 w  P o łań cu . B a icz  W olf, 
ur. w  W arszaw ie  w  1927 r„ w  r, 1942 w P o ­
łańcu  B ajcz  P erła , ur. w N ow ym  K orczyn ie, 
la t 60. w r. 1942 w  P ołań cu . F efer  J o se f, ur. 
w P o ła ń cu  w 1904 r., w  r. 1942 w  P o łań cu

(310)

ZG U B IO N O : Z aśw iad czen ie  o zw o ln ien iu  od 
obow iązkow ej s łu żb y  w o jsk ow ej, na n azw i­
sko K aczm arsk i T adeusz, ur. dnia 27 9 19t6  
r. w  W ierzbniku, w ydane przez R K U  O stro­
w iec , zam. u l. M ała  3 c. (311)

Teatr  P a l fk  (K arasia  21 d ziś o g 17 JO
I if 1 a W eneda  

O pera  iM ar-za lk o w sk a  81 dziś o g 17 30 
pera k im iczna C yrulik S e w ilsk i" .

Teatr  M a ly  IM arsza łk .iw ska  811 — c g .  
18-ei sztuka C w ojd ziń sk iego  .Freuda te o fi»  
<nów"

Teatr  P o w s z e c h n y  m t t  W a r s z a w y  (Z a­
m ojsk iego 261 .Dom O tw arty  B a łu ck iego .

Teatr  C o m e d to  (Szw ed zk a 2 41 d z iś  o g. 
17 30 dram at Ibsena W róg Ludu"

P ra sk  i T ea tr  R ew ii  (ul Z ygm untow ska 8) 
w esoła  rewia pt W ybory t kolory' z u d zia ­
łem I S k w arczyń sk iej H P erkow sk iej. H. 
Żraichorowsktet A P io tto w sk ieg o  W  Zwo­
liń sk iego  R M łyn arczyk a . Z B u czy ń sk ieg o  
i innych O rkiestrą d yrygu ie  St Nawrot przy. 
fortep ian ie W K asztelan  d ek o ra c ie  W P e-  
trini P oczątek  p rzed staw ień  o godz 17 l 19, 
w n ied z ie le  i św ięta  o 15 17 i 19

„K u ku łka"  (C ukiernia „ S zw a jca rsk a ') —  
drugi, ca łk o w ic ie  now y p rogram -aatyry, hu­
moru i p iosenk i pt „E gipsk ie  plagi"  Po­
czątek  w dni p ow szed n ie  o god z 17. w n ie­
d z ie lę  1 św ięta  o godz 12

OKI NA)
K w o  „ A t la n t ic “ (C hm ielna 331 .M uzyk*  

i m iłość ' oraz nad program  ak tu a ln ości P o l­
sk iej K rom ki F ilm ow ej

Kino  ..P o /n m a " (M arsza łk ow sk a 56) —» 
„G rzeszn icy  bez winy" oraz nad program  
a k t u a l n o ś c i  P o l s k i e j  K r o n i k i  F i l m o w e j  

K ino  ..Syrena" iP raga ul Inżynierska 4), 
.P ojedynek"  oraz nad program  reportaż z lX

sesji KRN
K ino „T fcza"  (Ż oliborz, ul. Suzina 4) —  

.Św iat się śm ieje' oraz nad program  .N»  
straży trw ałego  pokoju"

P oczątek  seansów  w e w szy stk ich  k in ach  
o godz 13 15 17 i 19. a w n ied z ie la  i św ię­
ta poranki o godz U

U w a g a :  B ile ty  u lgow e w p rzed sp rzed a­
ży dla członków  Zw Zaw i Org M łod zie­
żow ych  do nabycia zb io tow o  w R adzie 7 w . 
Zaw . przy ul Targow ej 15 oraz w Zw ZaW« 
P sacow  B u d o w l  ul M a r s z a ł k o w s k a  72 —-  
codzienn ie od godz 9 do 12 w poł

CENY OGŁOSZEŃ; Ogłoszenia drobne handlowe po 10 zł za wyraz. Poszukiwania rodzin, pracy i zguby po 5 zł Reklamowe 1 mm. szerokości 1 szpaMa po zł
liedzielnych 50 proc drożej. Za terminowy drub ogłoszeń Adm oidracja nie odpowiada

25 W tekście red 40 zl.
tłustym drukiem 100 proc. drożej W numerach niedzielnych 5 0  proc 

Ogłoszenia orzyfmnłą; Dział Ogłoezert Robotnika" — Warszawa. Al Jerozolimskie nr 121 P o ls k a  A d e n c f a P r a s o w a  P A P  Bi uro  O g ło s z ę *  ł R e k l a m  -  W a r s z a w a  P i e r a r k i n g r  i t«
Placówki „Czytelnika": w W wie: Wiejska 14. Środkowa 7: N Świat 47 Marszałkowska 62. Puławska 49. Rozdzielnie gazet: Pl. Inwal dów (Żoliborz). Z y g m u n to w sk a  6 i Poznańska 38, 

„Orbisu”; Warszawa, Al. Jerozolimska 39 i Praga. Targowa 7 0  -W oln ość"  Warszawa, ul Marszałkowska 95. Spółdz Ag Prasowej „GLOB -  Dział Keklamv -  ul / M ;  4.B iu - Ł
Dział R e k ła m y  Spółdz Wvdawn „ W v d a w n i c t w n  l u d o w e "  — ul R a n a tę la  10 m 35 te l  m  9 67 79
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